
irbielkoi
Poznań, piątek 18 maja 1979
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Na zaproszpnie sekretarza 
generalnego Komitetu Central 
nego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności. Ericha Hn 
rfeckera, 17 hm., przybył do 
Berlina l sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, E- 
dward Gierpk, Edwardowi Gier 
kowi towarzyszą członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
sekretarz KC Edward Babiuch 
i wiceprezes Rady Ministrów 
Jan Szydlak.

Polskich gości powitali na 
lotnisku Berlin — Schoenfeld 
sekretarz generalny KC NSPJ 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD, Erich Honecker, członko 
wie Biura Politycznego KC 
NSPJ: orzewodniczący Rady 
Ministrów NRD. Willy Stoph 
sekretarz KC NSPJ. Guenter 
Mittag oraz zastępca członka. 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC NSPJ Werner Jarowinskv 
i inne osobistości. Obecny bvł 
ambasador PRL — Jerzy Ga­
wrysiak.

W godzinach przedpołudnio­
wych w pobliżu Berlina rozpo 
częły się rozmowy między Ed 
wardem Gierkiem a Erichem 
Honeckerem z udziałem innych 
osobistości obu krajów. Celem 
przyjacielskiego spotkania jest 
dalsze pogłębienie i rozbudo­
wa przyjacielskich stosunków 
między Polską a NRD. (PAP)

Na forum obradującej w No 
wym Jorku. Komisji Rozbroję 
nidwej ONZ trwa generalna 
wymiana poglądów w sprawie 
elementów całościowego pro­
gramu rozbrojeniowego.

Występując w dyskusji na 
ten temat, stały przedstawiciel 
PRL w ONZ. amb. H. Jaro­
szek przypomniał konsekwent 
ne i aktywne zaangażowanie 
Polski na rzecz odprężenia i 
rozbrojenia która stanowi je 
dno z podstawowych filarów 
polskiej polityki zagranicznej. 
Mówca podkreślił nierozdziel- 
nv związek między procesami 
odprężenia a postępami w dzie 
dżinie rozbrojenia i wpływ 
stosunków wschód — zachód 
na te procesy. Faktem szcze-

gólnej doniosłości pozostaje o 
sięgnięcie zasadniczego porożu 
mienia w sprawie radziecko- 
amerykańskiegc układu SALT 
II. Podobnie pozytywny wpływ 
na atmosferę stosunków mię­
dzynarodowych miałby postęp 
w rokowaniach wiedeńskich, 
gdyby państwa zachodnie oka 
zały gotowość wyjścia na­
przeciw konstruktywnym pro­
pozycjom państw socjalistycz­
nych, przedłożonych w Wied 
niu.

Przedstawiciel Polski omó­
wił szeroki program rozbroję 
niowy państw członków Ukła 
du Warszawskiego, m.in. w 
dziedzinie rozbrojenia nuklear 
nego, zbrojeń konwencjonal­
nych, (eliminacji broni chemi­
cznej i innych broni masowej

zagłady redukcji budżetów 
wojskowych ? sił zbrojnych, a 
także kroków częściowych. Naj 
nowsze inicjatywy w tej spra 
wie sformułowane były na za 
kończonym właśnie posiedze­
niu komitetu ministrów spraw 
zagranicznych państw stron 
Układu Warszawskiego w Bu 
dapeszcie.

H. Jaroszek nawiązał rów­
nież do fetoty powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia w 
kontekście deklaracji ONZ o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju Jakikolwiek ca 
łościowy program rozbrojenie 
wy, jeśli ma być skuteczny, 
nie może nie uwzględniać po­
stanowień tegc dokumentu.

PAP

Rozmowy L Breżniewa i J. Broz Tito
W czwartek rozpoczęły się na 

Kremlu rozmowy Leonida BreZnie 
wa i Josipa Broz Tito, który prze 
bywa w Związku Radzieckim z 
przyjacielską wizytą. W rozmo-

wach biorą udział ze strony ra­
dzieckiej Andriej Gromyko i Kon 
stanti® Rusaków. a ze strony Ju 
gosłowiańskiej Stanę Dolane i Jo 
sip Vrhovee. (PAP)

Przed festynem „Głosuw w Gnieźnie W Kosmosie

Wspólne badania

Na okupowanych terenach

Samowola władz

Polscy kombatanci 
udali się do Włoch

Jarmark jak przed wiekami

Na zdjęciu: fragment barwnego widowiska.
Fot. — R. Królak

Wczorajszy wieczór upłynął w Gnieźnie pod znakiem pierw­
szych imprez historyczno-folklorystycznych, nawiązujących do 
przeszłości miasta i jego osiągnięć. Cykl pod nazwą „Gniezno 
rodu Piastów" jest obecnie jedną z największych imprez re­
gionalnych w Wielkopolsce.

O godz. 20.30 ulicą Bolesława Chrobrego wyruszył histo­
ryczny korowód, w którym uczestniczyło kilka tysięcy dziew­
cząt i chłopców poprzebieranych w dawne stroje. Na placu 21 
Stycznia odbyło się natomiast symboliczne przekazanie klu­
czy miasta — rzemiosłu. Oprawę stworzyło barwne widowi­
sko obrazujące igree i zabawy gnieźnieńskich mieszczan przed 
wiekami. Wbicie kapelusza na poi oznajmiło potem początek 
wielkiego „Jarmarku Bartłomiejskiego", który przygotowano na 

wzór organizowanych tam iuż w średniowieczu. \
Dzisiaj zaplanowano kolejną porcję atrakcyjnych imprez, a so­
bota i niedziela będą świętem „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" 
i jego czytelników, (bop)

Polscy drogowcy w Libii

Zbudowano ponad 1000 km dróg
W ciągu 5 lat Przedsiębior 

stwo Robót Eksportowych Bu 
downictwa Komunikacyjnego 
„Dromex” wybudowało w Li 
bii ponad 1000 km dróg, łączą 
cych większe miasta oraz pro 
wadzących rk k ‘m
Nasi ,"wcy zbudowali m. 
in. sieć dróg i place składowe 
na terenie portu w Trypolisie.

ZSRR — Francja
Specjaliści ZSRR i Francji 

skonstatowali aparaturę do ba 
dania krwiobiegu. W opraco­
waniu znajduje się także prze 
nośny aparat pokładowy do
badania

ZSRR 
| wadziły

krążenia krwi w móz

i Francja przepro- 
już wspólnie około

30 eksperymentów w Kosmo­
sie. Wśród nich jest wiele eks 
perymentów biologicznych i

izraelskich
Komitet ONZ, do spraw rea­

lizacji niezbywalnych praw 
narodu palestyńskiego wysto­
sował na ręce sekretarza ge­
neralnego tej organizacji Kur 
ta Waldheima list, w którym 
wyraził zaniepokojenie z po­
wodu nasilających się aktów 
samowoli władz izraelskich 
wobec ludności palestyńskiej 
zamieszkującej okupowane 
przez Izrael terytoria. W liś­
cie podkreśla, się, że prowoka 
cyjna polityka Tel-Awiwu sta 
nowi naruszenie rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa i Zgroma 
dzenia Ogólnego podjętvch w 
celu ustanowienia pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

List rozpowszechniono w 
charakterze oficjalnego doku

17 bm. udała się do Włoch,
na uroczystości z okazji 35 ro

kania ze społeczeństwem i 
przedstawicielami władz Monte

cznicy zwycięstwa w bitwie o- Cassino i regionu Lazio. Pol-
Monte Cassino, 16-osobowa de 
legacja polska z wicemini­
strem obrony narodowej, glen. 
broni Józefem Urbanowiczem. 
W składzie delegacji znajdują 
się byli żołnierze 2 Korpusu 
Polskiego, a także ■' t - - ’•
ci innych środowisk komba­
tanckich.

Program pobytu polskiej de 
legacji przewiduje m.in. złoże 
nie hołdu poległym na Cmen 
tarzu Polskim Monte Cassino, 
otwarcie wystawy obrazującej 
udział Polaków w walkach z 
hitlerowskim najeźdźcą na fron 
tach II wojny światowej, spot

scy kombatanci odwiedzą tak­
że inne miejsca walki żołnie 
rza polskiego we Włoszech m. 
in. Piedemonte i Aneonę.

Warto przypomnieć, że w 
marcu otwarta została w mie 
ście Cassino wystawa poświę 
eona udziałowi Polaków w 
kampanii włoskiej, zorganizo­
wana staraniem Rady Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa PRL i zrealizowana przez 
warszawską pracownię sztuk 
plastycznych jako część ogól 
nej wystawy poświęconej wy 
siłkowi zbrojnemu wojsk alian
ckich. (PAP)

J. Jankiewicz wiceliderem
medycznych, 
ce w tej

Główne pra- 
dziedzinie pro-

wadzone są w zakresie bezpie 
czeństwa lotów kosmicznych 
pod kątem promieniowania ra 
dioaktywnego, biologii komó­
rek, fizjologii kosmicznej i 

i immunologii.
Z udziałem Francji realizo­

wane są kompleksowe ekspe­
rymenty na radzieckich sput 
nikach biologicznych „Kos­
mos—782* i „Kosmos—936”.

Przeprowadzono także współ 
ne doświadczenia w dziedzinie 
badania wpływu ciężkich ją­
der galaktycznego promienio­
wania kosmicznego na organiz 
my jednokomórkowe i nasio­
na roślin.

We wspólnym radziecko- 
francuskim eksperymencie 
„Citos” badano wpływ lotu 
kosmicznego na podział ko­
mórek mikroorganizmów

PAP

W końcowej fazie budowy 
znajduje się dwupasmowa tra 
sa szybkiego ruchu o długości 
ponad 100 km., która połączy 
miejscowości Hadaba i Tarhu 
no, w reionie Trypolisu. Obec 
me rcAi.-jAuu.yt'- ;c-t ponad­
to 10 poważnych kontraktów.

PAP

men tu 
go i 
NZ.

Zgromadzenia Ogólne- 
Rady Bezpieczeństwa lepszy czas i zająć wyższą po

*
Prezydent Egipttru, Artwar 

Sadat wykluczył w środę moż 
liwość włączenia przedstawi­
cieli narodu palestyńskiego do 
egipsko-izraelskich rozmów w 
sprawie taw. samorządu pa­
lestyńskiego na okupowanych 
terytoriach arabskich — za­
chodnim brzegu Jordania i w 
strefie Gazy. Rozmowy te ma­
ją się rozpocząć 25 maja w 
Beersheba.

Oświadczył o® reporterom 
telewizji amerykańskiej* te 
„nie widzi potrzeby udziału Pa 
lestyńczykó-w w tych rokowa­
niach, ponieważ — jak się wy 
raził — nie będą one decydo­
wać o ich losie”. (PAP)

\AIP 
aBAGa 
VJARS>.,

Uczestnicy 32 Wyścigu Po­
koju rozegrali wczoraj dwa 
etapy. Przed południem odbył 
się VII etap jazdy indywidual 
nej na czas na trasie Ńaściszo 
wa — Nowy Sącz długości 29 
km. Bardzo dobrze spisali się 
Polacy, których aż 5 uplaso­
wało się w pierwszej dziesiąt
ce. Zwyciężył reprezentant
NRD — B. Drogan przed lide 
rem wyścigu S. Suchoruczen- 
kowem (ZSRR) i naszym re­
prezentantem J. Jankiewiczem.

Polak mógł uzyskać jeszcze

■m

zycję, 
fekt i 
iechał
nym

lecz na trasie miał de- 
przez wiele kilometrów 
na nie w pełni spraw 
rowerze (bez kilku

szprych w kole). Dzięki bardzo 
dobrej postawie na tym eta­
pie w klasyfikacji indywidual 
nej na drugie miejsce awanso 
wał Jankiewicz, a na trzecie 
Sujka. Przodownictwo utrzy­
mał Suchoruczenkow (ZSRR). 
Drużynowo Polska umocniła 
swoją drugą pozycję za ZSRR.

Po południu kolarze wyru­
szyli na trasę VIII etapu, No 
wy Sącz — Rzeszów długości 
165 km. Na początkowych ki­
lometrach zaatakowali zawodni 
cy zajmujący dalsze miejsca 
w klasyfikacji indywidualnej. 
Do 60 km samotnie prowadził 
Szwajcar C. Schar, a następ­
nie Francuz M. Demeyre. Do 
Francuza dołączył Szwed B.

Dokończenie na str. 2
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Budżet wojskowy Belgii
Komisja do spraw militarny eh 

parlamentu belgijskiego zapropo­
nowała w środę zwiększenie bud­
żetu wojskowego Belgii o 5,35 pro 
cent w porównaniu z budżetem 
przyznanym belgijsikim siłom 
zbrojnym na rok 1978. Zamknie 
sdę on sumą 78 miliardów fran­
ków belgijskich, czyli około 2,5 mi 
Harda dolarów.

Zmiany w rządzie Meksyku
Prezydent Meksyku Jose Ix>pez

For talio przeprowadził
zmiany 
skim.

środę
w gabinecie meksykań- 

M. in. nowym ministrem
spraw zagranicznych został Jorge

Castaneda. b. stały delegat Mck 
syku w ONZ. Enriąue OHvares 
Santana objął stanowisko mini-

Konferencja w Bangladeszu
W Dhace odbyła się pierwsza 

w Bangladeszu ogólnokrajowa 
konferencja poświęcona proble­
mom rolnictwa. Jej uczestnicy 
domagali się jafc najszybszego 
przeprowadzenia reformy rolnej, 
która doprowadziłaby do sprawie 
diawego rozdziału ziemi. Uchwa 
łona na konferencji rezolucja 
stwierdza, że znaczne zwiększenie 
produkcji ziarna w Bangladeszu 
jest możliwe tylko pod wurun-

taem rozdrobnionych
gospodarstw w spółdzielnie.

gres

Obrady filatelistów
Sofii rozpoczął się 48 Kon-
Międzynarodowej Federacji

Filatelistów, zrzeszającej około 
5 009 związków kotekejomerów 
z całego świata. Uczestnicy 
kongresu omówią szerg ważnych 
zagadnień dotyczących działalności 
związków filatelistów a także kry 
terda ekspertyz znaczków poczto­
wych, ocen kolekcji filatelistycz­
nych i inne problemy.

Ofiary upałów
Trzy osoby zmarły wskutek upa 

łów, jakie panują od kilku dni w 
wenezuelskim mieście Maracadbo 
nad Morzem Karaibskim. Termo 
metry wskazują tutaj 39 stopni w 
cieniu. Stolica stanu Zulia, Mara 
caibo uchodzi za jedno z najgo­
rętszych miast Wenezueli.

Wstrząsy na Jawie
W środę we wschodniej części 

indonezyjskiej wyspy Jawa zano 
towano trzęsienie ziemi, którego 
przyczyną była prawdopodobnie 
erupcja wulkanu w okolicach Ma- 
getanu. Zginęła jedna osoba. 
Znaszczeoża uległo wiele domów.
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odGKOSM
Przed trzydziestu pię­

ciu laty, 18 ma­
ja 1944 roku — na 
ruinach klasztoru Monte 
Cassino załopotala biało- 
czerwona flaga. Była to 
chwila triumfu II Korpusu 
Polskiego, którego żołnie- 
Ke przez kilka dni i nocy 
wdzierali się na skaliste 
wzgórze, zmagając się — 
często w walce wręcz — z 
hitlerowskimi obrońcami 
Monte Cassino, jednej z 
ważniejszych pozycji „linii 
Hitlera”. Nie doczekało tej 
chwili ponad 900 ludzi U 
Korpusu, trafionych śmier­
telnie w czasie szturmów 
na ukryte w skalach bun­
kry, blisko 3 000 żołnierzy 
musiało leczyć rany, trzy i 
pół setki zaginęło bez wie­
ści...

Taka była cepa polskiej 
krwi na stokach Monte 
Cassino — jednego z 1 700 
pól bitewnych Europy i 
Afryki, na których w cza­
sie II wojny światowej Po 
lacy stawali do walki z hit 
terowskim faszyzmem, 
waszą i naszą wolność”. 
Tak było w śniegach Narwi 
ku, w afrykańskich pia­
skach pod Tobrukim, na po 
lach Francji i pod niebem 
Anglii. Żołnierz polski niósł 
wolność ziemi włoskiej, 
wyzwalał Belgię i Holan­
dię. Różne były te polskie 
drogi do wolności, czasem 
pokrętne, niekiedy sterowa 
ne wątpliwymi sojuszami, 
często — jak właśnie pod 
Monte Cassino — znaczone 
obficie krwią... Jednak ci, 
którzy je wybierali, kiero­
wali się wspólnym dla 
wszystkich pragnieniem — 
odzyskania niepodległej Oj 
czyzny.

Drogę najkrótszą i naj­
pewniejszą obrali ci spod Le 
nino. Tylko im udało się po 
wrócić do kraju z bronią w 
ręku i walczyć o Polskę nie 
tylko na obcej, ale i na wła 
snej ziemi. To oni zatknę­
li białoczerwony sztandar 
na gruzach Berlina, dając 
początek nowej historii, no 
wej Polski.

Na kartach sześciu oku­
pacyjnych lat zapisane zo- 
stały karty naszych do­
świadczeń najtragiczniej­
szych, ale także najchwa­
lebniejszych. Wśród nich 
niezapomniane miejsce zaj 
mu je także — Monte Cassi 
no. KM

Po pierwszej części egzaminów dojrzałości

Pomyślne rezultaty prac pisemnych
W wielu szkołach znane już 

są wyniki matur pisemnych. 
Za wcześnie jeszcze na oceny 
zbiorcze. Z uzyskanych, poje­
dynczych Informacji z różnych 
miast, wynika iż prace pisem­
ne wypadły na ogół dobrze. 
Dużo jest ocen dobrych i bar 
dzo dobrych. Wydaje się jed­
nak, iż podobnie jak w latach 
ubiegłych, więcej jest ocen nie 
dostatecznych z języka polskie 
go niż z matematyki.

Ci, którym się nie powiodły 
prace pisemne, zdają obecnie 
egzaminy ustne, które będą de 
cydować o dopuszczeniu do 
drugiej części matur — egza­
minów ustnych z dwóch do­
wolnie wybranych przedmio­
tów. W niektórych szkołach, 
w których zakończyła się już 
część pierwsza egzaminów doj 
rzałości. młodzież przystępuje 
do obrony pisemnych rozpra 
wek maturalnych, na wybra­

ne tematy z różnych przedmio 
tów.

W Warszawskim Technikum 
Łączności nr 1 i Liceum Łącz 
ności ponad 20 uczniów bro­
nić będzie pisemnych rozpra­
wek. Większość z nich doty­
czy problematyki historycznej, 
są też prace z języ­
ka polskiego i z fizyki. Matu 
ry pisemne w tych szkołach 
wypadły pomyślnie. Na 168 
zdających było 5 ocen niedo 
statecznych z języka polskie­
go i 4 niedostateczne z mate- 
matykL

W województwie poznańskim 
ze wstępnych ocen wynika, iż 
słabiej wypad! język polski. 
Z tego przedmiotu było na 
ogół więcej ocen niezadowala 
jących. Nie zawsze młodzież 
radziła sobie z kompozycją te 
matu, omówieniem zagadnie­
nia, zdarzały sę też błędy or­
tograficzne i stylistyczne. W Li

ceum Ogólnokształcącym nr 
2 w Poznaniu, w którym 
pisało prace maturalne 
ponad 260 osób, 23 otrzy­
mały noty niedostateczne 
z języka polskiego. Warto jed 
nak dodać, iż ponad połowa 
prac ocenionych zostało jako 
dobre, bądź bardzo dobre.

Za kilka dni rozpocznip się 
druga część matur — egzami 
ny ustne z dwóch dowolnie wy 
branych przedmiotów. Są to 
zazwyczaj te dziedziny, które 
wiążą sdę z obranym kierun­
kiem studiów. Młodzież, która 
zamierza ubiegać się o przyj ę 
cie na studia techniczne skła­
dać będzie na maturze egzami 
ny ustne z przedmiotów ści­
słych: matematyki, fizyki. Kan 
dydaci na kierunki humanisty 
czne i przyrodnicze, wybrali 
na maturę język polski, języki 
obce, historię, geografię, biolo 
gię. (PAP)

W V konkursie DO-RO VIII Poznańskie Dni Techniki

Na polach Wielkopolski

Zaczęły się żniwa poplonów

Powogaz, SFM i Teletra 
zwyciężyły w I etapie
W V Ogólnopolskim Konkursie 

Dobrej Roboty wzięły udział w 
województwie poznańskim 133 je­
dnostki gospodarki uspołecznionej. 
W pierwszym etapie, który obej- 
mowat rok ubiegły, zwyciężyły 
Przedsiębiorstwo Aparatury i U- 
rządzeń Komunalnych ,,Powogaz” 
w Poznaniu. Swarzędzkie Fabryk'. 
Mebli i Wielkopolskie Zakłady 
Teleelektroniczne ..Telkom-Tele- 
tra” w Poznaniu. Nagrody II sto 
pnia przyznano: Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Robót Drogo­
wych, poznańskiej ..Centrze” „Po 
mętowi”, fabrykom W-2 i W-5 
HCP oraz Rejonowi Dróg Publicz 
nych w Gnieźnie. Wyróżniono 
„Wiepofamę”, „Tonsil” i ,,Mode_ 
nę”.
Do drugiego etapu konkursu DO­
RO — eliminacji centralnych — za 
kwalifikowano 39 zakładów, wśród 
nich prawie wszystkie fabryki Ce 
gielSkiego. (gra)

Zamach terrorystów 
w Ankarze

Siedmiu zamaskowanych męż­
czyzn napadło w nocy z środy na 
czwartek na kawiarnię w Anka­
rze mordując w niej siedem osób, 
ciężko raniąc trzy inne. W po­
mieszczeniu znajdowało się w tym 
czasie wielu gości oczekujących na 
transmisję z meczu piłki nożnej. 
Napastnicy, tuż po wejściu na sa 
lę kazali wszystkim paść na zie­
mię, po czym otworzyli ogień z 
broni maszynowej.

Myśl naukowo-techniczna 
dla gospodarki

Pod hasłem „Współpraca 
gospodarki a nauką źródłem 
rozwoju kraju” rozpoczną się 
w poniedziałek 21 maja VIII 
Poznańskie Dni Techniki „Poz 
tech 79”. Głównym ich orga­
nizatorem jest oddział woje­
wódzki Naczelnej Organizacji 
Technicznej, a udział zgłosi­
ły wszystkie stowarzyszenia 
naukowo-techniczne oraz od­
dział poznański PAN, Akade­
mia Rolnicza, i Politechnika 
Poznańska.

W trakcie tegorocznych Dni 
podjęte zostaną m. in. takie 
zagadnienia, jak: współpraca 
gospodarki i nauki w realiza 
cji najpilniejszych potrzeb re 
gionu, rozwój kadr i rozpow­
szechnianie wynalazków i 
osiągnięć nauikowo-technicz- 
nych w przemyśle, współpra­
ca gospodarki z nauką w za­
kresie modernizacji produk­
cji, także rolnej.

W czasie 6 dni trwania , 
techu 79” zorganizowane zo­

staną 83 imprezy: konferen­
cje naukowe, sympozja, nar a 
dy naukowo-techniczne, odczy­
ty, punkty konsultacyjne, pro 
jekcje najnowszych filmów 
technicznych, prezentacja tech 
mężnych nowości wydawni­
czych. W Domu Technika, 
przygotowuje się wiele wy­
staw, z których do najatrak­
cyjniejszych należy ekspozy­
cja „Sprawdzone — zastosuj”: 
nowych rozwiązań w przemy 
śle, rolnictwie i budownic­
twie.

Ciekawie zapowiada się 
„NOT-owski krąg” — będzie 
to spotkanie . robocze przed­
stawicieli przemysłu i nauki 
na temat skutecznych metod 
wdrażania postępu techniczne 
go.

Inauguracja Dnj połączona 
zostanie z wręczeniem woje­
wódzkich nagród NOT zą wy 
bitne osiągnięcia w dziedzinie 
techniki w roku 1978. (gra)

Nagrody dla najlepszych 
uczniów w rzemiośle

KRONIKA PNIA
SPOTKANIA OFICERÓW WP ZE SPOŁECZEŃSTWEM

Od kilku dmi województwie poenanSkim odbywają się — organi- 
zowane przez ogniwa Frontu Jedności Narodu — spotkania ofice­
rów WP z mieszkańcami gmin, miast i dzielnic Poznania. Cykl tych 
spotkań, których będzie około 100, zakończy się w ostatnich daliach 
maja. Wczoraj aktywiści FJN, upowszechniający wiedzę obywatel­
ską w miejscu zamieszkania, spotkali się z Szefem Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego — gen. brygady Witoldem Wereszyńsfkim i 
przedstawicielem Dowództwa Wojsk Lotniczych. — płk. Zygmuntem 
Bulzaćkim. Mówiono o udziale polskiego żołnierza w zwycięstwie 
nad faszyzmem oraz o obecnych osiągnięciach WP. fy)

PLENUM WK SD W KALISZU

W Kaliszu odbyło się wczoraj plenum WK SD na temat udziału 
Stronnictwa Demokratycznego w realizacji reformy systemu oświa­
ty i wychowania. W obradach uczestniczył m. in. kurator oświaty 
i wychowania w Kaliszu — Leon Skulimowski, a przewodniczył

W Poznaniu zakończył się 
wczoraj XVII centralny kon­
kurs „Sprawny uczeń w zawo 
dzie”, organizowany przez Za 
rząd Główny Związku Zakła­
dów Doskonalenia Zawodowe­
go w Warszawie. Gospoda­
rzem konkursu był poznański 
Zakład Doskonalenia Zawodo 
wego. O tytuł najlepszego w 
zawodzie ubiegało się 97 ucz­
niów z całego kraju, w tym 18 
dziewcząt. Zgodnie ze swymi 
umiejętnościami i przygotowa 
ndem zawodowym wykonali ta 
kie przedmioty jak: kolumna 
wiertanska i przystawka do e- 
lektrycznej wiertarki ręcznej, 
wyłącznik czasowy, szafka na 
radio i adapter, bluzka z haf­

tem, prostownik do ładowania 
akumulatorów samochodo­
wych.

Laureatami konkursu 
„Sprawny uczeń w zawodzie” 
z najwyższymi lokatami zosita 
li: ślusarz — Wiesław Skłod z 
Łodzi; malarze — Dieter Ka­
łuża i Dieter Knietsch z Opo­
la; elektronik — Roman No­
wicki z Wrocławia stolarz — 
Adam Giza z Gdańska; kraw­
cowa — Lucyna Walczak z 
Warszawy.

Uczniowie z Poznania zaję­
li II miejsca. Kazimierz Skrzyp 
czak w specjalności ślusarz i 
Jerzy Przybylski w specjalno 
soi tokarz, (bg)

im poseł na Sejm PRL, przewodniczący WK SD w Kaliszru — dtr Złń-
gniew Kledecki.

Podczas plenum zapoznano się z głównymi zagadnieniami reformy 
systemu w świetle uchwał VI i VII zjazdów PZPR, a także X i XI 
kongresu SD. Szczególną uwagę zwrócono na zagadnienia rozwoju 
oświaty i przygotowania kadr dla gospodarki narodowej wojewódz­
twa. Przyjęto stosowną uchwałę, (ewi)

WOJEWÓDZKIE ZJAZDY TPD W LESZNIE I PILE

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci zrzesza w województwie leszczyń­
skim ponad 10 000 członków. Wczoraj reprezentanci tej organizacji 
snotkali się ma II wojewódzkim zjeździć TPD. Omówiono, formy pra­
cy z dziećmi i dla ich debra. Z okazji Międzynarodowego Roku 
Dziecka działacze TPD w województwie podjęli Się organizacji 50 pla­
ców zabaw. Zjazd wybrał mowy Zarząd Wojewódzki, na którego 
cz^le stanał Janusz Bochniak — wicekurator Wydziału Oświaty i 
Wychowania, (tt) 

•W Pile odbył się u wojewódzki zjazd Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Podsumowano na nim wyniki czteroletniej kadencji oraz 
zatwierdzono program działania do roku 1982. Dokonano także wy­
boru delegatów na krajowy zjazd oraz nowych władz. Prezesom ZW 
TPD został ponownie Józef Kłem entowski — wicekurator Wydzia­
łu Oświaty i Wychowania, (wis)

Kardynał S. Wyszyński 
w Rzymie

W minioną środę przybył 
do Rzymu z tygodniową wizy 
tą kardynał Stefan Wyszyń­
ski — prymas Polski. Będzie 
on uczestniczył w szeregu poi 
skich uroczystości religijnych.

Na, rzymskim lotnisku kar­
dynała Wyszyńskiego powitał 
nuncjusz papieski arcybiskup 
Luigi Poggi.

Obecny był kierownik zes­
połu Dolskiego do stałych sto 
sunków roboczych z Watyka­
nem, radca — minister pełno 
mocny Kazimierz Szaiblewski.

PAP

Prawdziwie letnie upały os­
tatnich dni przyspieszają we­
getację roślin. Poprawia się 
zdecydowanie wygląd ozimin, 
choć plantacje rzepakowe są 
nadal słabe. Dobrze powscho- 
dziły zboża jare, zasiane na 
ogół w przewidzianych termi­
nach agrotechnicznych. W Wiel 
kopolsce udało się nadrobić 
opóźnienia z początków wios- 

i ny. Czekają na wyschnięcie za 
lane tereny w województwie 
konińskim. Około 4.000 hekta­
rów w dolinie Grójeckiej iest 
niedostępnych dla prac wiosen 
nych.

Za bezsporny sukces w tru 
dnych warunkach tegorocznej 
wiosny należy uznać zasianie 
planowanych areałów zbóż ja 
rych, a nawet ich przekrocze­
nie w niektórych wojewódz­
twach. Zdołano też w porę do 
konać orzeorania i1 przesie­
wów uszkodzonych plantacji 
zbóż ozimvch i rzepaku.

Sporo kłopotów było tej wio 
sny z kontraktacją i zasiewem 
podwyższonych areałów bura 
ków cukrowych. Zadania te 
w zasadzie zostały wykonane, 
z wyjątkiem województwa ko 
nińskiego. gdzie jeszcze do za 
siania pozostało 8 procent po 
wierzchni. Ogromnego znacze­
nia nabiera teraz chemiczna 
wałka z chwastami i szkodni­
kami! roślin. Wysoki stopień 
zaawansowania tych prac jest

w województwach poznańskim 
i leszczyńskim.

Sadzenie ziemniaków jest na 
ukończeniu. Przodują wojewó 
dztwa: kaliskie, leszczyńskie i 
pilskie. Po kilka procent bra­
kuje jeszcze do wykonania 
planu w województwach ko­
nińskim . i poznańskim, gdzie 
posadzi się ziemniaki po życie 
poplonowym. sprzątanym aktu 
alniie na zielonkę łub wypasa 
nym bydłem.

Ze względu na niskie odros 
ty • żyta poplonowego nie mo 
żna w tym roku liczyć na ki 
szonki. Dlatego taką wagę 
przykłada się do siewów kuku 
rydzy, kończących się w przy 
padku kukurydzy na ziarno i 
wysoko zaawansowanych w u 
prawie na kiszonki. Np. w Po 
znańskiem do tej pory zasia 
no 71 procent kukurydzy 
(46 400 hektarów). Jest to naj 
większy areał uprawy tej ro 
śliny w Wielkopolsce.

Wpaniale tej wiosny kwitną 
sady. Chłody wypadły przed 
kwitnieniem i nie zaszkodziły 
zawiązkom. Jeśli proces zapy­
lania przebiegnie prawidłowo, 
doczekamy się dobrych zbiorów 
owoców. Uprawom gruntowym 
warzyw, podobnie zresztą jak 
zbożom i okopowym, przydały 
by się już opady deszczu, bo 
wiem na polach jest dosyć su 
cho, wyłączając naturalnie te­
reny popowodziowe. (emp)

J. Jankiewicz wiceliderem
Dokończenie ze str 1 

Asplund i zawodnicy ci jechali 
na czele przez około 80 km. 
Na 15 km przed metą do pro 
wadzącej dwójki dołączyło 7 
zawodników: S. Suchoruczen- 
kow i S. Gusejnow (ZSRR), C. 

Lang (Polska), M. Klasa (CSRS), 
P. Adamsson (Szwecja) L. Tre 
vel!ini (Włochy) j I. Vogel 
(NRDL Kolarze ci przyjechali 
na metę z przewagą 41 se­
kund nad zasadniczą grupą. 
Na finiszu najskuteczniejszym 
okazał się Wioch Trevellini, 
który wyprzedził Klasę i na­
szego reprezentanta Langa.

VIH etap nie wprowadzi? 
większych zmian w klasyfika 
cjach. Suchoruczenkow powie 
kszył jedynie swą przewagę 
nad Polakami Jankiewiczem 
do 6.27 min. i Sujką, podobnie 
jak drużyna ZSRR nad Polską 
i NRD. (wił)

WYNIKI indywidualni: 
vn ETAPU

L B. Dragan (NRD) <1.09
straty do ©dera 

2. S. SuchoruCTonkow 18 sek.
(ZSRR)

3. J. JANKIEWICZ 54 sek.
4. T. MYTNIK 1 min. 10 sek.
5. K. SUJKA 1 mftn. 12 sek.
6. J. KRAWCZYK 1 min. 20 sek.

7. A. Petennann 1 mini 28 sek. 
(NRD)

8. C. LANG 1 min. 44 sek.
9. A. Pikkuus 1 min. 52 sek.

(ZSRR)
10. H. Hartnick 1 min. 57 sek. 

(NRD)
41. L WALCZAK 4 min. 25 sek.

WYNIKI DRUŻYNOWE
VII ETAPU

1. POLSKA 2^43
straty do lidera

2. NRD 9 sek.
3. ZSRR 1 min. 34 sek.
4. CSRS 4 min. 41 sek.
5. Bułgaria 5 min, 43 sek.
6. Francja 6 min. 53 sek.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU

Ł L. Trevellina (Włochy) 3^6*47 
straty do lidera

2. M. Klasa (CSRS) 5 sek.
3. C. LANG TO sek.
4. S. Gusejnow (ZSRR» 15 sek.
5. I. Vogel (NRD) „
6. B. Asplund (Szwecja) „
7. S. Suchoruczenkow „

(ZSRR)
8. M. Demeyre (Francja) M
9. P. Adamsson (Sizwecja) „

10. A. Pikkuus (ZSRR) 58 sek.

Dzfflsiaj rozegrany zorń-ani-e IX 
etap WP na trasie Opatów — War 
szawa długości 210 tan. Na tra­
sie znajdują się trzy lofbne premie 
(w Zwołentui, Kosden®cac#i i na uli 
cach Warszawy na kilka kiłome- 
trów przed meftą). Zakończenie 
etapu przewidywane jest około 
godz. 17.45.

G Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierującą „Fia­
tem" 126p doprowadziło na skrzy 
żowatnliu dróg na trasie Annopol 
— Miejska Górka oraz Rawicz — 
Gostyń w woj. leszczyńskim, do 
zderzenia sig z „Fiatem" 125p, 
Cztery osoby odniosły obrażenia, 
w tym kierowcy.
e W Kawczynie w woj. lesz­

czyńskim, kierujący „Skodą” stra 
cii panowanie nad kierownicą, na 
skutek czego samochód jego wje­
chał do rowu i uderzył w drzewo.

Prowadzący samochód 4 Jego brat 
zostali przewiezieni do szpitala w 
Kościanie. Straty przy samocho 
dzie ocenia sig na około 15 000 zł.
0 W Galowie w woj. poznań­

skim. jariący nieostrożnie moto­
cyklista uderzył w tył stającego 
na poboczu drogi „Fiata”. Finał 
tragiczny, gdyż motocyklista i Je 
go pasażer przewiezieinl zostali w 
ciężkim stanie do szpitala.
• U zbiegu ulic Winogrady • 

Obornickiej w Poznaniu, odniosła 
ciężkie obrażenia kobieta, która 
przebiegając przez jezdnię, mimo 
czerwonego światła, zastała potrą 
eona przez samochód osobowy.

@ Na rondzie KopenmiiJka w Po­
znaniu, zderzył się tramwaj Umil 
„22’ z ciężarówką. 2 pasażerki 
tramwaju odniosły lekkie obraże­
nia. (-b)

Pomoc studentów 
w ratowaniu zabytków Krakowa

Coraz hczruiejsze zgłoszenia 
z wielu ośrodków akademic­
kich kraju napływają na a- 
dres sztabu studenckiej akcji 
„Kraków”.

Studencka oferta odpowiada 
konkretnym potrzebom insty­
tucji, prowadzących prace re 
waloryzacyjne. Swój udział w 
dziele ratowania i odnowy za 
bytków podwawelskiego gro­
du zgłosiła młodzież akademi­
cka Warszawy. Torunia, P#zna 
nia, Łodzi, Gliwic ! oczywiś­
cie Krakowa.

Oprócz prac renriontowo-bu 
dowlanych — w których we 
źmae udział 1100 osób — stu­
denci uczestniczyć będą rów 
naeż w pracach specjalistycz­
nych. Przewidziano ich pomoc 
przy konserwowaniu dzieł 
sztuki, pracach inwentaryza­
cyjnych, projektowych i stu­
dialnych. Studentom powierzo 
no mjin. konserwację 504 m 
kwadratowych malowideł ście 
nnych w obiekcie przy ulicy 
Floriańskiej.. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane i duże, okresami epa 
dy deszczu, możliwe burze.

Temperatura minimalna od plus 
10 do plus 12 stopni, maksymalna 
od plus 18 do plus 20 stopni. Wia 
try słabe i umiarkowane połud­
niowe i południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano- 
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 28 stopni, w Ka 
lisziu, Lesznie i Pile plus 27 stop­
ni, w Koninie plus 26 stopni; ciś­
nienie 749,2 mm.
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W dęblińskim Liceum Lotniczym Ludzkie sprawy we właściwym wymiarze

Z ziemi na podniebne szlaki
W porannych oparach wi­

dać szarość betonu pasa 
startowego i dróg do jaz 

dowych. W dali budynki u- 
wdeńczone urządzeniami ra­
darowymi. Powietrze drga hu 
kaem rozgrzewających się sil­
ników samolotów odrzuto­
wych. Maszyny za chwilę bę- 
bę gotowe do startu. Roz­
poczyna się zwyczajny dzień 
lotów w Wyższej Oficer­
skiej Szkole Lotniczej 
im. Janka Krasickiego w 
Dęblinie, I zwyczajny dzień 
w Liceum Lotniczym przygoto 
wującym przyszłe kadry dla 
sekoły oficerskiej.

Z kilkoma chłopcami przy­
byłymi z różnych stron Polski 
rozmawiamy w parku maszy 
nowym. Przygnało ich tu do 
Dęblina zamiłowanie do lotni 
ctwa, marzenie o lataniu, któ 
re dzięki nauce w liceum mo­
gą realizować. Różne drogi, z 

1 różnych stron Polski prowa­
dziły czternastolatków do Dę­
blina.

Sławek Kałuziński z Sule­
jowa nad Pilicą wkrótce bę­
dzie już po egzaminie dojrzą 
łości. Należy do czwartego po 
kolenia maturzystów liceum:

— W dziecinnych marze­
niach, bajkach — byłem pilo­
tem i moje sny zostałyby w 
świecie bajki, gdyby przed la 
ty nie wipadł mi do ręki nu­
mer „Świata Młodych”. W nim 
odnalazłem informację o Li­
ceum Lotniczym w Dęblinie. 
Rozterka — spróbować czy 
nie. W końcu zdecydowałem 
się i w tajemnicy przed całą 
rodziną napisałem. Z drże­
niem serca oczekiwałem na od 
powiedź. Przyszła! Stawić się 
na szczegółowe badania lekar 
skie w Dęblinie. Bada­
nia wypadły pomyślnie, jak 
również rozmowy z kierownic 
twem szkoły. I tak stałem się 
uczniem Liceum Lotniczego. 
Wielka radość!

Ale oprócz radości były • i 
chwile trudne. Jak przyzwy­
czaić się do wojskowego try­
bu życia? Jak zrozumieć dys­
cyplinę obcą rodzicielskiemu 
domowi, czy konieczne jest 
takie tempo w nauce? 
— buntowałem się. Przy- 
sizły takie chwile — zwła­
szcza w czwartym miesiącu, 
kiedy myślałem, że najlepiej 
zrezygnować z liceum. Na 
szczęście ambicja i rosnące po 
czucie więzi z kolegami za de 
eydowały o pozostaniu. Potem 
były wielkie przeżycia pierw 
szych skoków spadochrono­
wych i wreszcie wymarzony 

pierwszy samodzielny lot na 
szybowcu „Bocian”. To było 22 
lipca 1977 roku. I tak jestem 
już czwarty rok w liceum. — 
O, widzi pan, teraz nasz kole­
ga, absolwent liceum, Grze­
gorz Grabowski, obecnie pod 
chorąży Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej Wojsk Lotniczych w 
Dęblinie startuje na odrzu­
towcu!

Andrzej Duber należy do 
przodujących uczniów. Trzy 
stylizowane orły na rękawie 
wskazują trzecią klasę Li­
ceum Lotniczego. Duber, ab­
solwent szkoły średniej po jed 
nym ze spotkań z przedstawi 
cielem wrocławskiego Aeroklu 

A za rok lub dwa ruszamy na odrzutowcach — mówię Andrzej
Duber, Sławek Kaluziński i Janek Kuleć.

Fot. — Z. Jelonek

bu płk. Bogdanem Jaźwieckim 
wybrał swój zawód. W tajem 
nicy przed rodzicami podjął 
męską decyzję. Zapisał się do 
dęblińskiego liceum.

— Pamiętam z jakim niepo 
kojem czekałem na decyzję ko 
misji lekarskiej — wspomina. 
— Z szóstki badany cdi tego' 
dnia zostałem zakwalifikowa­
ny sam. A wkrótce był pierw 
szy samodzielny lot. Szybowiec 
„Bocian”, 17 lipca 1977 roku. '

Już w szkole podstawowej 
w Nilsku Janek Kuleć zdra­
dzał, zainteresowanie wojskiem. 
Lubił przodować wśród ró­
wieśników. Konsekwentnie re 
alizował swoje postanowienia. 
Stąd też dosyć często miewał 
domowe konflikty. Jak trafił 
do Liceum Lotniczego?

— Byłem w siódmej klasie 
szkoły podstawowej, gdy ma­
ma nic nie mówiąc podrzuci­
ła mi na stół wycinek ze 
„Skrzydlatej Polski”. Nic nie 
mówiła. Przeczytałem. Było to 
o Liceum Lotniczym w Dębli­
nie. Wycinek schowałem. Nie 

było jednak z kim na ten te 
mat porozmawiać. 2aden' z 
kolegów nie interesował się 
sprawami lotnictwa. Sam mu- 
siałem podjąć decyzję, na któ 
rą chyba po cichu wyraziła 
zgodę i mama.

Teraz cała trójka wybiera 
się na obóz szkoleniowy. Emo 
cji będzie co niemiara. A po 
tem do rodzicielskich domów 
na miesięczne wakacje. Po­
móc rodzicom, pokazać się oto 
czeniu i dziewczętom.

Dyrektor Liceum Lotnicze­
go płk Bonifacy Sych jest za 
dowolony z wyników nauki 
i działalności społecznej swo­
ich wychowanków. Większość

chłopców (maturzystów) roz- 
pocznie jesienią studia w Wyż 
szej Oficerskiej Szkole Lotnie 
tWa w Dęblinie. I to na kur­
sie najważniejszym — pilotów 
myśliwskich. Kilkunastu, któ 
rym zdrowie nie będzie dopi­
sywało, zostanie słuchaczami 
kierunku politycznego i służ­
by naziemnej.

I tak marzenia-bajki o sa­
molotach, srebrnych ptakach, 
stały się rzeczywistością dla 
chłopców z Sulejowa, Wrocła 
wia, Niska i innych miejscowo 
ści Polski. Nic dziwnego, każ 
dy, który znalazł się w Dębliń 
skiej Szkole Orląt zdaje sobie 
sprawę, że nauka, jest najważ 
niejsza. Uczniowie, absolwen­
ci pragną być godni kontynu­
atorów najpiękniejszych postę 
powych tradycji. Pragną czuć 
się spadkobiercami chwały 
swoich poprzedników startują 
cych na maszynach z biało- 
czerwoną szachownicą na wszy 
stkich frontach II wojny świr 
towej.

JERZY KNAPIK

Czasem wystarczy 
zatelefonować

Ponad 15 000 spraw skło­
niło w ubiegłym roku 
mieszkańców Poznańskie 

go do pisemnej lub osobistej 
interwencji w instancjach par 
tyjnych. Ktoś może powiedzieć 
— to niedobrze, że tak wie­
le powodów mają ludzie, by 
tutaj właśnie kierować swe 
skargi, interwencje, sugestie i 
postulaty.

W ubiegłym roku, w porów 
naniu z 1977 zmalała wpraw­
dzie liczba interwencji pisem 
nych, częściej jednak ludzie tu 
przychodzili, przedstawiając w 
Wydziale Listów i Inspekcji Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu 7147 przeróżnych 
spraw. Rodzi się przypuszcze­
nie iż wo-lą o niswei racie za 
orezentować osobiście, ponie­
waż przypuszczają, iż pozwoli 
im to załatwić sprawę „od rę 
ki”. Często jednak wynika to 
’ faktu, że zwracając się u- 
przednio listownie do innych 
instytucji potraktowani zosta 
li nie tak, jak się tego spodzie 
wali. I jeszcze jeden szczegół, 
by wizerunek interweniujących 
tutaj był pełniejszy — są to 
najczęściej robotnicy, rolnicy, 
ludzie starsi — osoby, którym 
formułowanie zdań na piśmie 
nie zawsze przychodzi łatwo, 
oraz ci, którzy nieraz bezrad­
nie stają wobec konieczności 
zorientowania się w kompeten 
cjach instytucji, które mogły­
by im pomóc. Ale nie tylko. 
Wielu z nich zna doskonale par 
tyjne i rządowe dokumenty, 
cytuje je lub się na nie nowo 
łuje, zwracając uwagę na ich 
niewłaściwe stosowanie. Listy 
do partii nie są więc wynikiem 
niev4?2dzy. Wprost przeciwnie.

CO MAS BOLI

Dzięki listom (mfiędzy inny 
mi) instancje partyjne dowia­
dują się co nas boli szczegól­
nie, choć wiedzą o tym rów­
nież inne instytucje, w których 
mieszkańcy Poznańskiego inter 
weniują: wydziały urzędów ad 
rhinistracji państwowej, re­
dakcje prasy, radia i telewizji, 
urzędy kontroli ftp.

Spośród wszystkich kierowa­
nych do partii spraw najlicz­
niejsze dotyczą — gospodar­
ki komunalnej i mieszkanio­
wej, stosunków w zakładach 

pracy oraz pracy instytucji ob 
sługujących wieś i rolnictwo, 
spraw socjalnych, emerytal­
nych, rentowych i ubezpieczeń, 
przyjęć do szkół i uczelni, ja­
kości usług, zaopatrzenia.

Mieszkania. Te również w 
Wydziale Listów i Inspekcji na 
bierają rangi problemu, bo­
wiem osób, pragnących w ten 
sposób skrócić sobie drogę do 
własnego lokalu, jest bardzo 
wiele. Ale przecież komitety 
partyjne nie przydzielają miesz 
kań, co nie znaczy, że w takich 
właśnie sprawach w szczegól­
nych sytuacjach nie interwe­
niują; zwracają na przykład 
uwagę właściwych instytucji 
na konieczność szczególnie 
wnikliwego, uwzględniającego 
konkretne sytuacje, rozpatry­
wania podań.

Z ZAUFANIEM

Interwencje w komitetach 
partyjnych wynikają z powo­
dów różnych — osobistych (bo 
gdzie ma się zwracać członek 
partii, jeśli nie do swojej in-. 
stancji), z przeświadczenia o 
tym, że „partia wszystko mo­
że’’. Ale przede wszystkim wy 
nikąją one z zaufania, które 
przecież nie jest czymś wyima 
glinowanym, tylko kiedyś się 
konkretnie sprawdziło. Nawet 
u bezpartyjnych, którzy do in 
stancji PZPR zwracają się czę 
sto. Dlaczego jednak ludzie pi 
szą anonimy (bo przecież i ta­
kie listy trafiają tutaj)? Choć 
wszystkie pisma kierowane do 
Wydziału Listów i Inspekcji 
KW PZPR w Poznaniu są 
wnikliwie czytane i analizowa 
ne, anonimy — tylko niektóre. 
A jednak — stale nadchodzą. 
Stanowią one około 7 procent 
wszystkie!) listów kierowanych* 
do KW PZPR w Poznaniu. Kry 
tyka w nich zawarta jest śmiel 
sza, ostrzejsza, częściej niż w 
listach podpisywanych imie­
niem i nazwiskiem odnosząca 
się do zjawisk powszechnie 
znanych, obserwowanych w 
komunikacji i handlu, dotyczą 
cych dyscypliny marnotraw­
stwa i kradzieży w konkret­

nych zakładach pracy. Niesłusz 
ny jest pogląd że wszystkie li 
sty anonimowe są złośliwe, wro 

gie, pisane tylko przez rozra 
biaczy lub ludzi zgorzkniałych. 
Najczęściej nie opatruie sńę 
ich imieniem i nazwiskiem — 
uważając to za nieistotne w 
sprawie natury ogólnej lub 
też z obawy przed przykrością 
mi ze strony skrytykowanych 
osób lub instytucji.

JAK W SOCZEWCE

Chciiałoby się powiedzieć, iż 
z racji swej funkcji Wydział 
Listów i Inspekcji KW PZPR 
w Poznaniu jest soczewką sku 
niającą to wszystko, co nas o- 
becnie nurtuje. Tutaj naszb 
codzienne sprawy mają swój 
normalny, właściwy wymiar 
CToć dla jego pracowników nie 
ma spraw mniej lub bardziej 
ważnych, różna jest waga pro 
błamów, różne też są ich lo- 
sy.

Jeśli na przykład po inter­
wencji Wydziału w Urzędzie 
Miejskim zdecydowanie zmie­
nił się stosunek niektórych u- 
rzędniików do kierowanych na 
'ich ręce spraw, to jednak nie 
które zakłady pracy nie przy­
wiązują należytego znaczenia 
do wychodzących stąd postula 
tów. Często trzeba zwracać u- 
wagę, że interwencja załatwio 
na ' została powierzchownie i 
nieskutecznie. Lekceważenie, 
bo jak inaczej nazwać takie 
załatwienie ludzkich spraw, 
nie może pozostać bez reak­
cji. Gdy przejawiają je człon­
kowie partii, sprawą często zaj 
mu je się Wojewódzka Komi­
sja Kontroli Partyjnej.

Wiele też spraw kieruje się 
do podstawowych instancji 
PZPR; są bowiem problemy, 
które przy ich udziale, inspira 
cji i lub kontroli można rze­
czywiście załatwić „od ręki” 
i na miejscu.

Do komitetów partyjnych tra 
fiają więc listy różne. Wszy­
stkie są wnikliwie rozpatrywa 
■ne. I choć nie zawsze komitet 
może pomóc, przynajmniej 
wie, kogo do niesienia tej po­
mocy nakłonić, jeżeli jest ona 
potrzebna.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Możemy i chcemy dać w 
bieżącym roku nie 40 000 
ton konstrukcji, jak us 

taiła to plan Zjednoczenia, 
lecz 44 000 — oto w najwię­
kszym skrócie przewodnia 
myśl ostatniej Konferencji Sa 
morządu Robotniczego słup­
skiej Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych „Mostostal”. Posta 
nowienie to ważne jest nie ty 
ko dla tego przedsiębiorstwa. 
Na słupskie konstrukcje cze­
kają ci, co wznoszą nowe o? 
biekty przemysłowe, fabryki 
domów, pawilony handlowe, 
stołówki. A także budownlczo 
wie mostu toruńskiego, Huty 
„Katowice”, 'Zakładów Chemi 
cznych w Policach, Elektrow­
ni „Bełchatów”. Zamówienia 
odbiorców sięgają 55 000 ton 
i choć część z nich złożona 
jest już na rok przyszły, to te 
4 000 dodatkowe przydadzą 
się bardzo. A załoga „Mosto­
stalu” może i chce je dostar­
czyć.

Może... Czyżby oddana do u 
żytku w roku 1972 wytwór­
nia planowana byłaą tak wiel 
kimi rezerwami produkcyjny­
mi? Skądże — jej zdolność 
wytwórcza, była obliczana na 
37 500 ton rocznie. A dwa la­
ta później przekroczono ją i 
podnoszono coraz wyżej. O 
tym zaś zdecydowała przede 
wszystkim właściwa organiza.- 
cja pracy.

Elementem zasadniczym by 
ło i jest odpowiednie przy go 
towanie produkcji. A więc we 
ryfiikacja dokumentacji, a. po^ 
tem opracowanie technologii 
wykonawstwa. Rzecz to niez-

Bodźce dobrej roboty

MOŻEMY I CHCEMY
wykle ważna, gdyż słupski 
„Mostostal” robi konstrukcje 
na konkretne, indywidualne 
zamówienia i każda właściwie 
jest inna. Po ustaleniu tych 
spraw podstawowych następu 
je przygotowanie maszyn, ich 
oprzyrządowania i narzędzi. 
Wielokrotnie trzeba oprzyrzą­
dowanie i narzędzia wykony 
wać we własnych warsztatach, 
właśnie ze względu na produ­
kcję nie seryjną lecz jednost­
kową. Potem następuje plano­
wanie wykonawstwa na. każ­
dym stanowisku pracy, dzięki 
czemu są one prawidłowo ob 
ciążone.

Organizacyjne przygotowa­
nie frontu robót powoduje ich 
szybkie i sprawne wykonvwa 
nie, da je możliwości pełnego 
wykorzystania czasu pracy.

Lecz mówiąc o tym trzeba 
pamiętać że wszystko to jest 
dziełem ludzi, kadry inżynie­
ryjnej, która wielokrotnie w 
ciągu roku przygotowuje ta­
kie „plauy operacyjne”. I na 
nią również liczono podejmu­
jąc na KSR postanowienie 
zwiększenia w bieżącym roku 
produkcji. Jej praca decydu­
je też o owym „możemy”.

Decyduje o tym również 
przygotowanie załogi. Można 

by ją nazwać bez przesady że 
społem ludzi uczących się, clą 
gle doskonalących swe umie­
jętności. Pracuje tu 1 500 osób. 
Spośród nich 90 uczy się za<- 
ocznie w Technikum Mechani 
cznym, 27 studiuje na uczel­
niach, kilkadziesiąt uzupełnia 
wykształcenie w liceach, kil­
kaset kończy każdego roku 
kursy zawodowe, a także ogól 
ne z zagadnień bhp i ekono­
mii.

Podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych niejednokrotnie da 
je robotnikowi „drugi fach”. 
A to dla niego znaczy moż­
ność wyższego zaszeregowania. 
Co zaś oznacza dla wytwórni?

Jeśli na przykład każdy spa 
wacz opanował, jak tu, trzy 
metody spawania, to może wy 
konywać prace różnorodne. 
Nie istnieją więc sytuacje, w 
których trzeba by przerzucać 
kogoś ze stanowiska na sta­
nowisko, bo technologia wy­
maga zmian. To również wpro 
wadza ład organizacyjny, eli­
minuje stratę czasu. A kursv 
bhp? Kto pracuje bezpiecznie 
pracuje lepiej — z tego zało 
żenią wychodzi się w słupskim 
„Mostostalu”. Zaś znajomość 
podstawowych praw ekonomii 
też jest każdemu, kto pracu­

je w zakładzie działającym 
w oparciu o system Wielkiej 
Organizacji Gospodarczej, nie 
zbędnie potrzebna. Między in 
nymi po to, aby uzmysłowił 
sobie w jaik dużym stopniu 
wyniki końcowe zależą od te 
go, co on sam robi. I jak ro­
bi.

Trzeci element owego „mo­
żemy” to kontrola. Przy pro­
dukcji jednostkowej lub w naj 
lepszym razie krótkoseryjnej, 
robotnik wykonuje dla kon­
kretnej konstrukcji 20, 50, eza 
sem 100 sztuk jakiegoś deta­
lu. I każda pierwsza sztuka 
odbierana jest przez kontrolę 
jakości, która sprawdza zgod 
ność wykonania z dokumenta 
cją techniczną i technologicz­
ną. To pozwala na wyelimdno 
wanie zaraz na początku za­
istniałych bralków, zapobiega 
powstawaniu błędów w całej 
partrL I

W tych warunkach można 
robić więcej. A lepiej? Chyba 
już nie. W ubiegłym roku do 
słupskiego „Mostostalu” wpły 
nęły reklamacje na 0,0017 pro 
cent dostarczonych przez tę 
wytwórnię konstrukcji. Ina­
czej mówiąc, zakwestionowa­
no wyroby wartości 9 548 zło 
tfiach — na 574 snfffiony zło­

tych ,/wypuszczonych” za fab 
ryczną bramę.

Lecz żeby tak pracować 
trzeba nie tylko móc, ale i 
chcieć.

Bodźcem dobrej roboty jest 
na pewno to wszystko, o 
czym była wyżej mowa. Bo­
wiem dobra organizacja pra­
cy, wysokie kwalifikacje, wła 
ściwa kontrola twarzą atmosfe 
rę sprzyjającą rzetelnej pra­
cy, niejako narzucają jej ko 
nieczność. Tworzą owe „może 
my”. Są również ważnym ele 
mentem owego „chcemy”.

Wiele na ten temat mogliby 
powiedzieć tacy jak Józef Ki 
nalsiki — tłoczarz, Krys-tian 
Kanafa — wycinacz, monterzy 
Krystian Marciniak, Stanisław 
Bocian, Władysław Dymowski 
— gięciarz blachy, Jadwiga 
Owcza.rzak — operator suw­
nic, Piotr Koperski — robo­
tnik rozdzielni w malami, 
Wojciech Konstanciak, Lech 
Chojnacki, Tadeusz Rokicki, 
Antoni Sztoba — spawacze.

Dla wielu robotników dobra 
robota to sprawa wyższych za 
robków — premii, nagród, I 
dobrze jest, że ludzie takie 
„sprzężenie zwrotne” dostrze­
gają, że dobra praca jest wy 

nagradzana. Ale dochodzą do 
tego i postawy szersze.

■ Dla jednych jest to sprawa 
ambicji osobistych, sprowadza 
jących się do najprostszych 
stwierdzeń: moja robota mu­
si być dobra, porządnie wyko 
nana. prąca daje mi zadowolę 
nie. W innych przypadkach 
jest to ambicja, „równania w 
górę”, bowiem złych robotni 
ków brygady i zespoły maj- 
sterskie nie akceptują. Posta­
wy to na pewno cenne, dają 
ce gwarancje rzetelności. Jest 
też zbiorowa amb eja utrzy­
mania pierwszego miejsca 
słupskiej wytwórni w Zjcdno- . 
czeniu „Mostostal”. A także 
umiejętność myślenia kategoria 
mi nie tylko własnych, lecz za 
kładowych i szerzej widzia­
nych — całej gospodarki — po 
trzeb. Wyrażająca się rozu­
mieniem konieczności przeję­
cia zadań eksportowych z wy 
twómi w Siedlcach, która mia 
ła trudności z ich wykona­
niem, czy wykonania, ekstra 
dostaw dla „Bełchatowa”.

Takie są motywacje owego 
słupskiego „chcemy”. A są je 
szcze i te po prostu sercem 
pisane. Te, które zdecydowały 
o podjęciu wykonanego już zo 
bowiązania, dostarczenia 60 
ton konstrukcji dla warszaw­
skiej „Rotundy”.

I w ostatecznym rachunku 
dobrej roboty to serce stano­
wi pozycję, którą uwzględnić 
trzeba. I tu, w słupskim „Mo 
stostalu” i w każdej fabryce,

ZOFIA SAPROKOFY
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W trosce o sprawniejsze załatwianie spraw obywateli

Poselski projekt nowelizacji 
Kodeksu Postępowania Administracyjnego

Wypowiedź prof. dr S. Zawadzkiego
W końcową fazę weszły w 

komisjach sejmowych prace 
przygotowawcze nad poselskim 
projektem nowelizacji Kodek­
su Postępowania Administra­
cyjnego. Ma to być jedna z 
doniosłych, dotyczących ogó­
łu obywateli regulacji praw­
nych w bieżącej kadencji Sej 
mu i wynik ważkiej inicjaty 
wy poselskiej. Jej treści — 
jak podkreślono na, posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR 13 lutego br., na któ­
rym zaakceptowano ogólny 
kierunek propozycji klubu po 
solskiego PZPR w sprawie po 
trzeby nowelizacji KPA — 
wynikają z troski o konsek­
wentne przestrzeganie prawo­
rządności i dążenie do dalsze 
go rozwoju demokracji socja 
Estycznej.

Zasadnicze kierunki projek 
tu omawia przewodniczący 
opracowującego go zespołu 
poselskiego — prof. dr Syl­
wester Zawadzki, zastępca prze 
wodniczącego Komisji Admi­
nistracji. Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska 
oraz członek Komisji Prac 
Ustawodawczych.

— W jakim stadium znaj­
dują się prace nad noweliza­
cją KPA?

— Znajdujemy się w kofico 
wej fazie ostatniego stadium 
prac przygotowawczych. Pierw 
sze stadium polegało na ana­
lizie funkcjonowania KPA po 
17 latach od jego wejścia w 
życie.

Drugie stadium prac zmie­
rzało do przygotowania pro­
jektu nowelizacji.

Przepisy celno-dewizowe 
obowiązujące w Bułgarii

Podróżnym udającym się do 
Bułgarii pragniemy przypom­
nieć przepisy celno-dewizowe 
obowiązujące w tym kraju. 
Wolne od cła są przywożone 
do Bułgarii i wywożone z Buł 
garii przedmioty osobistego 
użytku. Wolne są od cła rów- 
nież artykuły spożywcze w 
ilościach niezbędnych w cza­
sie podróży oraz napoje alko­
holowe. w tym wino do 2 li­
trów i inne napoje do 1 litra. 
Można również wwieźć bez 
cła 250 sztuk papierosów lub 
250 gramów innych wyrobów 
tytoniowych. Łączna wartość 
upominków zwolnionych z 
cpłat celnych wynosi 50 lewa. 
Zakazany jest natomiast przy 
wóz do Bułgarii narzędzi i 
innych środków produkcji, 
olejku różanego oraz towa­
rów o charakterze handlowym.

Z Bułgarii nie wolno wywo 
zić metali i kamieni szlachet 
nych oraz wyrobów z nich, 
przedmiotów’ o charakterze za 
bytkcwym. odzieży, bielizny 
oraz obuwia dziecięcego i nie 
mowlęcego, odzieży skórzanej 
i futrzanej, bielizny pościelo­
wej. tkanin frotte, ręczników 
i szlafroków, jedwabiu natu- 
ralnćgo i wyrobów z jedwa­
biu. samodziałów (krośniaków),! 
narzut rodopskich, mięsa, prze 
tworów mięsnych, mleka i je 
go produktów, tłuszczów roś­
linnych i zwierzęcych, mąki i 
wyrobów z mąki.

HUMOR I SATYRA^”*”*”*”*”*-*”*’-*-*

W ten sposób przygotowa­
ny projekt nowelizacji wszedł 
w trzecie stadium piać, które 
zapoczątkowała dyskusja na 
Prezydium Klubu Poselskiego 
PZPR, a następnie na posie­
dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR. W obu tych dyskusjach 
generalne założenia noweliza­
cji KPA spotkały się z peł­
ną aprobatą.

— Jakie są podstawowe kie 
runki zmian?

Ograniczę się do propozy­
cji najistotniejszych.

Pierwsza z nich zmierza do 
uczynienia wyraźnego postę­
pu w zakresie unifikacji postę 
powania administracyjnego. 
Oznaczałoby objęcie procedu­
rą KPA postępowania m. im. 
w sprawach podatkowych, w 
sprawach rent i emerytur. 
Oczywiście w każdej z tych 
dziedzin, w zależności od na­
silenia odrębności związa­
nych z charakterem spraw, 
obowiązywałyby przepisy re­
gulujące specyficzne cechy po 
stępowania, (wiążące się z ko 
niecznością uwzględnienia np. 
odrębnych terminów). Drugi 
nurt zmierzający do unifika­
cji procedury polegałby na 
ograniczeniu przepisów pro­
ceduralnych rozsianych do­
tychczas w różnych ustawach 
normujących kwestie proce­
duralne. Powyższe zmiany 
oznaczałyby ukształtowanie 
stanu prawnego znacznie bar 
dziej dla obywatela przejrzy­
stego. ułatwiającego postępo­
wanie przed organami admi­
nistracji.

Bułgarskie środki płatnicze 
można przywozić w wysokości 

•potwierdzonej przez uprawnio 
ny punkt sprzedaży walut w 
Polsce. Zabroniony jest nato­
miast wywóz bułgarskich śród 
ków płatniczych z tego pań­
stwa.

Podróżni przejeżdżający 
tranzytem winni zgłosić wła­
dzom celnym Bułgarii wszyst 
kie przewożone przedmioty i 
środki płatnicze, uzyskać po­
twierdzenie wwiezienia szcze­
gólnie takich przedmiotów jak: 
wyroby z kamieni i metali 
szlachetnych, odzież skórzana 
i futrzana, magnetofon, radio 
odbiornik, sprzęt elektrotech­
niczny, gospodarstwa domowe 
go. aparat fotograficzny. Brak 
potwierdzenia przywiezienia 
do Bułgarii tych przedmiotów 

■ powoduje bowiem przy wyjeź 
dzie bezwzględną ich konfis­
katę. Jeżeli przy wjeździe do 
Bułgarii podróżny nie uzyskał 
potwierdzenie przywiezienia 
wyżej określonych przedmio­
tów. a posiada dowód celnej od 
prawy warunkowej wystawi o 
ny przez Polski Urząd Celny, 
powinien go okazać przy wy- 
jeździe władzom celnym Buł 
garii.

Zakazane jest również zby­
wanie przedmiotów przywie­
zionych do Bułgarii i przewo­
żonych tranzytem. (PAP)

Druga z istotnych propozy­
cji polega na przywróceniu 
możliwości odwołań od decy­
zji podejmowanych w pierw­
szej instancji przez wojewo­
dów i prezydentów miast 
stopnia, wojewódzkiego. W 
świetle rozwiązania przyjęte­
go w 1975 r. decyzje tę wy­
dawane najczęściej w imie­
niu wojewody przez wielu 
upoważnionych do tego pra­
cowników urzędów wojewódz 
kich, a także pracowników 
podległych wojewodom przed­
siębiorstw i jednostek organi 
zacyjnych są uznane za osta­
teczne. Przyznanie obywate­
lowi prawa odwołania się od 
tych decyzji do ministrów i 
kierowników urzędów cen­
tralnych będzie stanowić waż 
ny krok w kierunku umoc­
nienia oraworządności.

Ten cel przyświeca również 
trzeciej propozycji, a miano­
wicie wprowadzeniu sądowej 
kontroli legalności decyzji ad 
ministracyjnych. Tego rodza­
ju możliwość istnieje dotych­
czas w niektórych tylko spra 
wach. Propozycja Wydatnego 
rozszerzenia zakresu sądowej 
kontroli legalności decyzji 
administracyjnych zmierzała­
by do objęcia nią przytłaczają 
cej większości decyzji podej­
mowanych przez organy admi 
nistracji i to w sprawach naj­
bardziej bezpośrednio obywa­
teli dotyczących. Obywatel 
uzyskiwałby w ten sposób 
możliwość (ipo wyczerpaniu 
drogi postępowania administra 
cyjnegoj odwołania się do 
czynnika niezależnego od or­

Bilans cyklonu w Andhra Pradesz

3 miliony osób bez dachu nad głową
Z każdym dniem rośnie bi­

lans strat i szkód wyrządzo­
nych przez katastrofalny cy­
klon, który 12 — 13 bm. na­
wiedził wybrzeże południowo- 
indyjskiego stanu Andhra Pra 
desz. Według czwartkowego 
„Times of India”, liczba ofiar 
śmiertelnych zbliżyła się do 
tysiąca.

PLASTYKA 

Monodram ha obrazie

Ha zdjęciu: jeden z obrazów Małgorzaty Fonfrii-Peredy.
Fot. — Archiwum

W Galerii Nowej prace Małgorzaty Foofcn-Peredy* przedsta­
wicielki środowiska plastycznego Wybrzeża, absolwentki 
gdańskiej PWSSP. Malarstwo figuratywne, zdecydowanie 

monotematyczne i bardzo osobiste. Na wszystkich płótnach to 
sama postać młodej kobiety w półakcie, powtarzająca się no 
tym samym obrazie w dwóch różnych wersjach i ujęciach. Raz 
malowana' bardziej realistycznie i dosłownie, potem pokazana 
raz jeszcze mniej już konkretnie, bardziej jak gdyby od środka, 
od wnętrza. No te z gruntu romantycznego pejzażu, który nie 
tyle jest tutaj relacją z natury, co próbą dópowiedlzenia niewyra­
żalnych odczuć, tęsknot i marzeń tej właśnie kobiety.

Jest w tych pełnych tajemnic i niedopowiedzeń obrazach, w 
tych zastygłych w nagłym bezruchu postaciach, w ich grymasie 
twarzy i geście coś z teatru, z aktorskiego monodramu. Apelują 
do naszej wyobraźni swym nastrojem i klimatem, a przede 
wszystkim samą sugestywnością swej witźp plastycznej, ate nie 
chcą od razu wyjawić nam zakodowanych w nich treści. Mamy ta 
bowiem do czynienia z malarstwem typowo intuicyjnym i ko­
biecym. Poświęconym w całości kobiecie. Wewnętrznym roz­
darciom, rozterkom i niepokojom młodej kobiety pragnącej zro­
zumieć siebie oraz otaczający ją świat I dlatego też chyba tak 
bardzo trudno jest to malarstwo zdefiniować i zinterpretować. Bo 
jak ta pojąć i zrozumieć duszę młodej kobiety? A o tym właśnie 
jest to malarstwo. Tajemnicze, zagadkowe, do końca nieodgad- 
nione, jak świat przeżyć i odczuć każdej chyba kobiety.

O. B.

ganów administracji. Ocena 
dokonywana przez sądy doty 
czyłaby oczywiście zgodności 
decyzji administracyjnych z 
prawem, a nie ce^vości ich 
podjęcia. Mimo ograniczenia 
kontroli sądowej do sfery le 
galności — ma poważne zna­
czenie zarówno z punktu wi­
dzenia ochrony praw obywa­
tela, jak również podnosze­
nia poziomu pracy administra 
ej i.

Ramy wypowiedzi nie poz­
walają na omówienie wielu 
innych propozycji zmian jak 
nip. kwestii zwiększenia ud-zia 
łu organizacji społecznych w 
postępowaniu, stworzenia moż 
liwości załatwiania niektó­
rych spraw w drodze ugody, 
skrócenia terminu załatwia­
nia 'spraw obywateli. Będzie 
jednak czas na omówienie 
tych zagadnień w okresie mię 
dzy I a II czytaniem projek­
tu w Sejmie, który zgodnie z 
sugestią Biura Politycznego 
KC PZPR powinien być wy­
korzystany na dyskusję pu­
bliczną i konsultacje środowi 
skowe.

— Jakie dodatkowe wnioski 
nasuwają się z dotychczaso­
wych prac nad nowelizacją 
KPA?

Projektowana nowelizacja 
stanowi w gruncie rzeczy kon 
kretyzację niesformułowanego 
wprawdzie w Konstytucji, ale 
dającego się z niej wyprowa 
dzić prawa obywatela do 
sprawnej i praworządnej ad­
ministracji. Postęp w tej dizie 
dżinie to ważny krok na,- 
przód' w realizacji paktów 
praw człowieka.

Prace dotychczasowe po­
twierdzają występowanie ści 
slego, związku miedzy funk- 
cją kontrolną Sejmu a jego 
funkcją ustawodawczą. Wyda 
je się. że o wiele częściej dzia 
łalność kontrolna Sejmu 
mogłaby s*ię kończyć nie tyl­
ko postulatem inspirującym 
przygotowanie zmian ustawo- 
dawczvch, ale inicjatywę usta 
wodawczą Sejmu.

Przywódca opozycji w zgro 
madzeniiu stanowym Andhra 
Pradesz M. Latchanna podał 
16 bm, po powrocie z terenów 
nawiedzonych przez cyklon, 
że zniszczeniu uległo 500 006 
chat i lepianek i że bez dachu 
nad głową znalazło się 3 miłio 
ny osób. (PAP)

sport-sport-sport
Memoriał W. Gierutty odbędzie się w Poznaniu

Startuje Puchar Polski 
w lekkiej atletyce

W sobotę i niedzielę odbę­
dą się w Poznaniu, na stadło 
nie Olimpii dwie imprezy lek 
koatl etyczne. W sobotę o 
godz. 16 rozegrany zostanie I 
rzut drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów. W zawadach 
tych uczestniczyć będą czoło­
wi Juniorzy reprezentujący 
wszystkie poznańskie kluby.

W niedzielę o godz. 11 od­
będzie się I rzut lekkoatle­

tycznego Pucharu Polski. Im­
preza ta zorganizowana jest z 
okazji 35-lecia Polski Ludo­
wej oraz 60-lecia PZLA. Po­
dobne imprezy, przeprowadzę 
ne zostaną również w. Gdań­
sku, Bydgoszczy, Legnicy, Ka 
towica.ch i Warszawie. W każ 
dym z wymienionych miast 
startuje po 7 reprezentacji wo 
jewódzkich. Nad całą imprezą 
patronat objęły FSZMP, 
CRZZ i PZLA,, natomiast poz 
nańskim zawodom oprócz wy 
mienionych patronuje redak­
cja „Gazety Zachodniej”.

Na stadionie golęcińskim 
startować będą przedstawicie­

CF Barcelona 
zdobyła PZP

Puchar Zdobywców Pucha­
rów na rok 1979 wywalczyli 
piłkarze Barcelony. W środo­
wym meczu, w Bazylei Barce 
łona pokonalfc Fortunę Dues- 
seldorf 4:3. Rezultat spotkania 
ustalony został po dogrywce. 
W normalnym czasie wynik 
był remisowy 2:2 (2:2;. Bram­
ki zdobyli dla Barcelony: San 
chez (5 min.), Asensi (34 min.), 
Rexach (102 min. i Kraniki 
(lilO min.). Dla Fortuny: Tho 
mas Alllofs (28 minj i Seel (42 
i 1’14 min.). (PAP)

4:1 dla Lecha w meczu z Energie
W środę na Debetu piłkarze 

Lecha rozegrali towarzyskie 
spotkanie z BSG Energie Cott­
bus (NRU). Mecz zgod nie^ z 
oczekiwaniami zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy 4:1 
(3:1). Bramki dla Lecha zdo­
byli: Milewski w 23 min., Szew 
czyk w 39 min., Chojnacki w 
45 min. i Skurczyński w 90 
min. I>la Energie jedyną bram 
kę strzelił Wunsh w ljminucie

Zespół z Gottbus, '(wpajczący 
o wejście do I ligi nie^W'^ dla 
poznaniaków zbyt wymagają­
cym przeciwnikiem. Nic więc 
dziwnego, że trener J. Kopa 
wystaw^ do meczu zespół w 
mocno rezerwowym składzie. 
Po dłuższej przerwie na boisku 
oglądaliśmy Justka. Właśnie 
on (grał na lewym skrzydle)

Porażka polskich koszykarzy na ME
Na mistrzostwach Europy 

w koszykówce mężczyzn, ka­
tegorii „B” w pierwszym swym 
meczu reprezentacja Polski 
uległa reprezentacji Francji 
69:75 (37:39).

Jak przewidywano drużyna 
francuska okazała się lepszą, 
lecz spotkanie miało zacięty i 
wyrównany przebieg, przez ca 
ły mecz żadnej drużynie nie

Od dzisiaj w Racocie

Zawody w powożeniu zaprzęgami konnymi
Od 18 do 20 maja w Raco­

cie, w województwie łeszczyń 
skim odbędą się ogólnopolskie 
zawody w powożeniu zaprzęga 
mi czterokornymi. Ta mało u 
nas znana, a bardzo widowi­
skowa dyscyplina sportu od 
kilkunastu lat przeżywa rene­
sans w krajach Europy zacho 
dniej. Jest ona wprawdzie 
uprawiana gjłównie przez ary­
stokratów i Właścicieli wiel­
kich majątków ziemskich, ale 
w tym utytułowanym towarzy 
stwię, często nagrody zdoby­
wają także zaprzęgi pochodzą 
ce z Węgier i Polski. W na­
szym kraju z oczywistych 
względów na zaprzęgi pozwo­
lić sobie mogą, tylko kluby 
działające przy stadninach ko 

le Gorzowa, Słupska, Szczeci­
na, Sieradza, Leszna, Konina 
i dwie reprezentacje Pozna­
nia, z tym, że druga wystąpi 
poza konkursem. Reprezentan­
ci Piły uczestniczą w zawo­
dach w Gdańsku a przedstawi 
ciele Kalisza w Legnicy. W 
poznańskich zawodach wystą­
pi około 240 lekkoatletyk i 
lekkoatletów. Limit wieku dla 
kobiet wynosi 21 lat, a dla 
mężczyzn 32 lata. Mimo, że na 
starcie nie staną zawodnicy 
klasy mistrzowskiej i między­
narodowej, impreza zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie. Zwy­
cięska drużyna startować bę­
dzie 1 i 2 września w finale 
Pucharu Polski.

Podjęto decyzję, że mający 
odbyć się w Sopocie 14 i 15 
czerwca Memoriał im. W. Gie 
nutty w wielobojach, przenie­
siony został do Poznania. Bę 
dzie więc okazja ujrzenia wie 
lu znakomitych wieloboistów 
polskich i zagranicznych, bo­
wiem tegoroczne zawody roze 
grane zostaną w obsadzi^ mię 
dzynarodowej, (jz)

Awans W. Fibaka
Wojciech Fibak awansował 

do trzeciej rundy międzynaro 
dowych tenisowych mi­
strzostw RFN, rozgrywanych 
w Hamburgu. W kolejnym 
spotkaniu Polak pokonał Pe­
tera MćNamare 6:4, 6A

Woyfcóech Fibak wystąpS rów­
nież w środę w pierwszej randzie 
gter podwójnych wraa z Holen­
drem Tomem Okkerem. W pterw 
szym swym pojedynfca pora pol- 
sko-łioIsiŁd-erska pokonała h&szpań 
sko-anglelsKL duet Gimearas — 
Lloyd 6:1, 6.4. (PAP)

rozpoczął akcję po której Miłe 
wski głową zdobył wyrównu- 
jącą bramkę.

Lechici dyktowali przebieg 
gry i częściej gościli pod bram 
ką piłkarzy Energie. Ci ostatni 
zaprezentowali się jako wy­
równany zespół, niezły techni 
cznie. W grze stosowali długie 
przerzuty po których ich na­
pastnicy przegrywali więk­
szość pojedynków z defenso­
rami gospodarzy. Poznańscy 
obrońcy często włączali się w 
akcje ofensywne. W 39 minu­
cie po podaniu Milewskiego z 
rzutu rożnego Szewczyk strze 
l®ł głową drugą bramkę. Pozo 
stałe zdobyte zostały w ostat 
nich sekundach pierwszej i 
drugiej połowy. (Irar) 

udawało się uzyskać większej 
przewagi niż kilka punktów. 
Polacy mieli’ realne szanse na 
zwycięstwo. Na 4 min. przed 
gońcem meczu prowadzili róż 
nicą 3 punktów. Przeciwnicy 
jednak, mający bardziej wy­
równaną i doświadczoną dru­
żynę zdołali w końcówce, za­
pewnić sobie zwycięstwo.

PAP

ni i Państwowych Stadach 
Ogierów. W Racocie oglądać 
będziemy całą polską czołów­
kę, reprezentującą światowy 
poziom,

18 maja o godz. 14 rozpocz 
nie się pokaz ujeżdżania i oce 
na wyglądu, czystości koni, 
uprzęży,, pojazdów i strojów 
powożących. Oceniane też bę­
dą: styl dokładność, kunszt po 
wożenia. 19 maja od godz. 9 
maraton; oceniać się będzie 
stan, wytrenowania i wytrzy 
małość kont Ostatniego dnia 
zawodów o godz. 14 jazda z 
przeszkodami. Odbędzie się 
także konkurs skoków, pokaz 
woltyżerki i poczty węgier­
skiej. (tt)



W OJEW ODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

Zatrudni w służbach nadzoru ruchu

WARUNKI PRZYJĘCIA 
— wiek 20 — 50 lat 
— wykształcenie średnie lub zawodowe 
— dobry stan zdrowia

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Spraw Osobowych WPK
Poznań, ul. Głogowska IM, teL 612-41, wew. 32.

1037-K1

pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE za­
trudnią zaraz do nowego 
skiego w Koziegłowach 
cewników:
— KOBIETY do pracy 

obróbce drobiu

Kombinatu Drobiar- 
następujących pra-

przy mechanicznej
— TECHNIKÓW — ELEKTRYKÓW (specja­

lizacja automatyka i elektronika).
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych, Po­

znań, ul. Wykopy 2/4, dojazd autobusem ńr 80
z pętli tramwajowej na Górczynie. 1585-K1

Potrzebna opieka do ma­
łego dziecka. Obornicka 
94a blok 3c pokój 508 

90608g

Do szycia bluzek potrzeo 
na pracownica wysoko 
kwalifikowana. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19.

92511g. _____________
Galwanizer, robotnik po­
trzebny. Chromownda, Mlc
kie wieża 9. 903652

KOZIOŁKI
Specjalne nagrody 

w miesiącu maju 79 r. 
w wysokości 200.000 zł 

w tym:
5 wycieczek do Szwajcarii (10—14. IX. 79 r.) 
5 wycieczek do Holandii (15—19. X. 79 rj

ORGANIZOWANYCH PRZEZ 
„SPORT — TOURISr 

na mecze eliminacyjne Mistrzostw Europy 
w Piłce Nożnej

Szwajcaria — Polska i Holandia — Polska 
ORAZ NAGRODY PIENIĘŻNE

5 po 5.000,— zł.
20 po 2.000,— zł.

Losowanie w/w nagród odbędzie się 
31 maja 1979 roku, o godzinie 15 w sie­
dzibie Wielkopolskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” w Poznaniu, uL Fredry 7 (sala). 
UWAGA!

Specjalna premia 100.000,— zł. 
na wygrane I stopnia.

1667-KI

Dnia 16 maja 1979 r. zakończyła życie, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana mamu­
sia, siostra, bratowa, teściowa, babcia i pra- 
babaia

AGNIESZKA STAROSTA
z domu Lament*

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
do kościoła parafialnego w Obrzycka nastąpi 
w sobotę, 19 bm. o godz. 13. Po odprawieniu 
mszy przeniesienie zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Pęchowo k. Szamotuł, Baborówko, Obrzycko, 

Gdynia. 92623g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnła 
15 maja 1979 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zmarła na­
sza ukochana córka, siostra, szwagierka 1 cio­
cia, przeżywszy lat 50, śp.

IRENA PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 7.30 na cmentarzu
sobotę, 19 bm.. o go- 
junikowskim.

Matka z rodziną

Ul. Owsiana 6 m. L 92603g

j. Dnia 16 maja 1979 r. zmarł po krótkich, ale 
T ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św.

MGR in2.
WŁADYSŁAW MACIEJ PSARSKI

lat 26
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go- 

dżinie 14 na cmentarzu parafialnym w Smigliu.

92629g Zona, rodzice, siostry i rodzina

-L Dnia 16 maja 1979 r. zmarła nasza kochana 
T siostra i ciocia

HELENA PIEPRZYCKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w 19
o godz. 9.30 na cmentarzu na Jumkowie.

Ul. Strzelecka 8 m. 6.

W smutku pogrążona
rodzina

1361-U3

WPK

Przyjmę pilnie uczciwą 
pandą (chętnie pielęgniar 
kę) do prowadzenia do­
mu i opieki dla jednej 
starszej osoby na okres 
jednego roku. Zapewnie 
ny oddzielny pokój i do 
bre wynagrodzenie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 82517g.
Robotnik do murarzy po 
trzebny zaraz, tel. 702-71 

924609

Szczenięta set ery brlandz 
kie sprzedam, tel. 67-26-84 

92204g
Błam karakułowy sprze­
dam. Tel. 67-95-37. 91Z63a
Ciągnik C-330. Wojciechów 
ski, Marianowo, 63-000 
Środa Wlkrp., po szesnas-
tej. 92513g

Fiata 125p 1500, bardzo 
dobrym stanie, sprze­
dam dir KLauuiński Ko­
nin, Jasna 9, tel. 242-38.

/ 557p

lokale

Wynajmę lub kupię mie­
szkanie własnościowe w 
starym budownictwie 
względnie piętno willi, 
tel. 67-35-04. 92196g

Poszukuję zaraz kawaler 
ki — śródmieście, dobrze 
zapłacę, tel. 49-33-47 wie

jspwem. 9247lig

Sprzedam nowe butle ga 
nowe 5-Jitrowe. Oferty 
Prasa”. Grunwa>ldzka 19, 

-'la 92621g.
Sprzedam maszyny do 
szycia Neumann i Vifa- 
ma. Wawrzyńca 32 m. 6. 

92453g
Sprzedam saksofon — te­
nor, kamerę
Poznań, Os.
Paźdizńerańka

pogłosową.
Wielkiego 

1® m. 55.
92505>g

Ogródek działkowy sprze 
dam, tel. 32-12-77 po 
godz. 20. 92459g

- samochody

Sprzedam Fiata 125, 1300 
rocznik 1972 do remontu 
oblachowanie. Ryglewicz, 
Słowackiego 55, tel. 454-25. 

92457g
Trabanta nowego pilnie 
kupi inwalida. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 91752g.
Fiata 125p 1500, rocznik 
1974 sprzedam. Tei. 634-84
w godz. 17—19. 91949g
Zastawę HOOp rocznik 1978 
i Fiata 126p rocznik 1978 
sprzedam. Gniezno ul. 
Pustachowska 9a. 545ppr

Auto powypadkowe ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waildżka 19, dla 91946®.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
7 ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI 

w P»zna niw

ZAPRASZA NA:

KIERMASZ WIOSENNY 
w niedzielę, 20 maja br. — RYNEK JEŻYCKI 

W GODZINACH OD 9 — 13 
POLECAMY: 

— KONFEKCJĘ 
, — DZIEW I ARS TWO 

— TEKSTYLIA 
— OBUWIE 

— GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ 
Pamiętaj o upominku imieninowym dla: 

Heleny, Iwony i Wiktora
1708-K1

nieruchomości

Poniec! Sprzedam dom 
piętrowy, wolne mieszka­
nie i lokal handlowy. Łu 
czak, Poniec, Rynek 7.

zguby
Wyżeł niemiecki srzorstko 
włosy droptaty zaginął 
dnia 15 bm. Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Modzelewski, Po 
znań, Wiosenna 19a, tel.
436-30. 92638g

Poszukuję dostawcy kwtia 
tów. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 91730&.
Świadków potrącenia
przez samochód Star, 
czerwonego Plata 125 
przed blokiem 5 na Os. 
Przyjaźni dnia 21 marca 
około godz. 7.30 pnoszę o 
skontaktowanie, telefon 
20-19-99 po godz. 17.
_______ ■ 92433g
Ćyklinowanle, teł. 739-58
Nowakowski. 8993l>g

Uwaga - absolwenci szkól podstawowych!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1
w Poznaniu,

OGŁASZA
ZESPOŁU SZKÓŁ

w zawodach:

ul. Ratajczaka 46

ZAPISY do:
BUDOWNICTWA NR 2

® Monter konstrukcji żelbetowych.
0 Cieśla.

Blacharz - dekarz.
Murarz - posadzkarz.

0 Malarz.
£ Stolarz.

Mechanik maszyn budowlanych.
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia za­

kwaterowanie w internacie.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Po­
znaniu, ulica Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218,
telefon.' 573-31 wewn. 38. 1D94-K1

Dnia 16 maja 1979 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 76, nasza matka, teściowa i babcia

JADWIGA ZANDECKA
x dom« Stelmaszewska

Pogrzeb odbędańe się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim prizy ulicy 
W6 joi echowskiego.

W głębokiim smwtkm pogrążona

Ul. Dobrzyckftegjo 24. 92632g

tDnia 16 maja 1979 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy 67 lat, nasza ukocha­
na mama, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA ROK
■ domu Jankówiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafiaflnyim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążone

Ul. Biskupińska 49 m. 4. 92633g

tDnia 16 maja 1979 roku zmarła przeżywszy 
lat 57, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, reasza najukochańsza mamusia, 

teśctowa 1 babcia, śp.

KAROLINA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 15 po mszy św. w kościele parafialnym 
w Spła wiu.

W głębokim smutku pogrążona

UL Spławie 47. 92720g

tDnia 16 maja 1979 r. zmarł mój kochamy mąż, 
wujek i szwagier, przeżywszy łat 69

JÓZEF PODKOWINSKI
były więzień

obozu koncentracyjnego BuchenwaM
Pogrzeb odibędzie się w sobotę, » bou o go­

dzinne 13 na enuentanzu górezyńsktim.

92747g
■■■■■■■GM

Strap 
tona z rodziną

Gotuję na uroczystoś­
ciach. Kobus, Poiudn.io- 
wa 77. 89597,g
Pasażer wsiadający
dnia 27. X. 1978 r. taxi nr
816 Poznaniu z ul.
Powst. Wielkopolskich w 
godz. między 21.30 jadący 
do Obornik i wysiadają­
cy przy dworcu PKS pro 
szony jest o skontakto­
wanie się Poznań, Osied­
le Jagiellońskie 77 m. 2.

92722;*

Garaż okolice Jerzego, Do 
Mny kupię — wydzierża­
wię. Oferty „Prasa”, Grun 
wafldzk® 19, dla 92323g,

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 81-707 Po­
znań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe n)atżeń®twa. 
Czynne gode. 15—19.____

906B6g

Kombinat Maszyn Budowlanych 
„ZREMB” w Poznaniu

ZAKŁAD WIODĄCY

PRZYJMUJE 
absolwentów szkół podstawowych 

chłopców i dziewczęta
DO NAUKI ZAWODU:

— TOKARZA 
— FREZERA 
— ŚLUSARZA

ZGLOSZENIA PRZYJMUJE
i INFORMACJI UDZIELA:

Kombinat Maszyn Budoą*4anyvh 
„ZREMB” w Poznaniu, uŁ Bał­
tycka 52, tel. 754-51. MW-Kl

komunikat

tW dirtiu 15 maja 1979 r. simarł opatrwony
Sakramentami św., mój kochany mąż, dirogi 

i troskliwy ojciec, diziadek, przeżywszy 88 lat, śp.

AUGUST GRZEMBA
Pogrzeb odbędizie Się dnia 19 bm.. w aOborę, 

o godz. 10.16 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

W związku z wykonywaniem prac renowacyj­
nych na ujęciu wody, okresowym spadkiem** 
wydajności urządzeń i niemożliwością pokry­
cia zapotrzebowania na wodę, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu w porozumieniu z władzami admi­
nistracyjnymi m. Poznania, Mosiny i Duboma 
wprowadza do czasu odwołania

ZAKAZ wykorzystywania wody pocho­
dzącej z miejskich wodociągów do pole­
wania ulic, placów, chodników, zieleńców, 
ogródków działkowych i przydomowych 
oraz upraw rolnych w godz. od 7 rano do 
godz. 21 wieczorem.

Jednocześnie wzywa się mieszkańców i zakła­
dy pracy do oszczędnego i racjonalnego gospo­
darowania wodą pitną, natychmiastowego 
usuwania nieszczelności w instalacjach wodo­
ciągowych, oraz wykorzystywania w maksy­
malnym stopniu posiadanych własnych trjęć
wody. 1663-K1

żona z rodziną
Ul. WołsztyńSk^ 7 m. 3. 1340-V3

tz głębokim żalem i pogrążeni w smutku za­
wiadamiamy, że dnia 16 maja 1979 r. zmarł 
po długotrwałej chorobie, przeżywszy łat 66, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść i dzia­
dek, śp.

Drela 15 maja 1979 r. zmarł opatrwony Sakra­
mentami św., nasz drogi mąż, ojcSee, teść, dzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

KAZIMIERZ WILSKI

JAN WEBER
Pognzeb odbędzie się w sobotę,. 19 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

2ona z rodziną

Prosimy o nieśkładende kondoleneji.
Ul. Zgoda 17 m. L 92719g

tDnia 16 maja 1979 r. odszedł od nas magle, 
namaszczony Olejami! św., nasz kochany mąż, 
ojciec, teść, dzdadtzluś, brat, sawagiien- i wujek, 

przeżywszy łat 64, śp.

STANISŁAW CIEPŁY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 18.

tDnia 16 maja 1979 r. zsnarła -w 55 roku życia 
nasza kochana żona, mama, siostra i szwa- 
gierka, śp.

WANDA KOWALAK
z ctomu Szajbę

Pogrzeb odbędzie eftę w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górctayńfiłotan.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dzśećnd -l rodzina

Ul. Findera 12 m. T. 92®i9g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. « go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyń^kSm.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Ul. Poznańska 26 m. 6. 92547^

tDnóa 16 maja 1979 roku zmarła namasaenona 
Olejami św., nasza najdroższa siostra, uko­
chana eioeia i szwaigierka, śp.

ZOFIA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w pondedziałek. dnia 

21 bm. o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim.
/ W głębokim żalu pogrążone

siostry z rodziną
UL Śniadeckich 21 m. 6. I368-US

j. Dnia 15 maja 1979 noku zrnart, śp.

BERNARD ANTKOWIAK
Pogrzeb — sobot a 19 ma ja 1979 r. 

na cmentarzu janikowskim..

92630g

tDnia M maja 1979 roku xma»nła, opatrzona 
Safciramentatni Św, najdroższa mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

JADWIGA FRANEK

o godscu 8.16 na cmentarzu na Janikowie.

OstedHe Jagiellońskie 61 m. 3.
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Słońce: 4.54—20.45

t TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­

ska krew”.
POLSKI — g. 19 „Warszawian, 

ka”.
KABARET „TEY” — g. 17.30. 21.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — g. 19 „Klub kawale­
rów””.

PLESZEW
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO (z Kalisza) — g. 19 „Przed 
stawienie „Hamleta” we wsi Głu 
cha Dolna”.

t KIN* 1

BUK: przełomy Missouri”
lamer.).

CHODZIEŻ Noteć: „Próba og­
nia i wody” (poi.), „Trędowata” 
i „Ordynat Micho.rowski” (poi.).

CZEMPIŃ: „O jeden most za 
daleko” (ang.).

GOSTYŃ: „Rocky” (amer.).
GNIEZNO Lech: „Zmory” (poi.); 

Poflonia: „Mroczny przedmiot p«- 
(fr.-wł.).

GRODZISK: „Powrót człowieka 
nwanego koniem” (amer.).

JAROCIN: ^Powiedz, że ją ko- 
etaant” (fr4-

KALISZ Kosmos: „Panowie 
dbajcie o żony” (fr.); Oaza: 
„Lucky Luciano” (wł.); Stylowe: 
„Trzy dni Kondora” (wł,-amer.), 
„Czarny korsarz” (wł.), „Kłopoty 
z cnotą” (ju&; Syrena: „Przeło­
my Missouri” (amer.).

KĘPNO: „Nie zaznasz spokoju” 
<pol.), „Colangol zdobywcą Kostno 
su” (pał.).

KŁODAWA: „Wyspa skazańców” 
pneiks.).

KONIN Górnik: „Powrót czło­
wieka zwanego koniem” (amer.), 
„Bolesław Śmiały’ (poi.).

KROTOSZYN: „Co mi zrobisz, 
jak mnie złapiesz” (poi.).

KRZYZ: „Trzej muszkieterowie” 
(panam.), ..szantaż” (ang.), „Przez 
Góry Skaliste” (amer.).

LESZNO: „Skarb na wyspie” 
ez. U (rum.), „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe 
za” (amer.),

NOWY TOMYŚL: „San Babila, 
godzina S#” (wł.), „Cołargoł zdo­
bywcą Kosmosu” (poŁ).

PIŁA iskra: „Podarunek czar­
nego księcia” (radź)., „Gwiezdne 
wojny” (amer ); Sokół: „Pnsepra 
szant, czy tu bają?” (poi.).

PLESZEW: „Maratończyk” (a- 
sneryłŁańskói). „Jak się budzi kró- 
****?.. (caeoh.).PNIEWY: „Akwarele” (poi.).

RAWICZ: „Bitwa • MMkway” 
lamer.), 

ą SŁUPCA: „Strachy” (pot).
SYCÓW: „Koziorożec-1” (ame­

rykański).
SZAMOTUŁY: „Wielka podróż 

Botka i Lolka” (poL), „Komisarz 
w spódnicy” (fr.).

ŚREM Klubowe: „W upalną noc” 
(amer.); Słonko: „Kombinator” 
(radź.).

ŚRODA: .Kurierzy dyploma­
tyczni” (radź.).

TRZCIANKA: ..Bestia” (poi.), 
„Eolomea” (NRD)

TUREK: „Azyl” (poi.).
WAŁCZ: „Bitwa o Midway” 

(amer.).
WIERUSZÓW: „Wdowieństwo

Karoliny Zasler” (jug.).
WRONKI: „Pejzaż horyzontal­

ny” (poi.).
WRZEŚNIA: „Śmiertelny pos- 

eig” (fr.).
WSCHOWA: „Wśród nocnej ci­

szy” (poi.).
ZŁOTÓW: „Bez znieczulenia”

Ł RADIO

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9/05 Cztery pory roku; 11.25 „Dis 
neyłand” — fragm. pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.46 Tu Ra- 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
sk ich melodia; 13.01 Przeboje 
świata; 13.20 Parada jazzu tra­
dycyjnego; 13.46 „Kącik meloma 
na”; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” 15.10 Korespondencja z za­
granicy; 15.15 Studio „Gama” 
fok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 16.05 Tu Jedynka; 17.05 
Radiokurier; 18.15 Muzyka roaryw 
kowa; 18.25 Nie tylko dla kierów 
ców; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Warszawska Orkiestra PR i TV; 
19.40 Estrada folkloru: 20.05 Wir­
tuozi różnych instrumentów; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra 
famy; 21.05 Kronika sportowa 
oraz inf. z Wyścigu Pokoju; 21.18 
Muzyka K. Szymanowskiego: 22.23 
Opole na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01. L 2. 3, 5. 6, 9, 
M. 11, 12.05, 15.05, 19. 20 . 21. 22.

Transm. z trasy IX etapu WP; 
14.30, 15, 15.30, 16, 16.30, 17, 17.30.

PROGRAM II: 8 Koncert poran­
ny — cz. II; 8.36 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli: „Wprzód i 
wspak”; 10 Czytamy klasyków — 
L. S. Liciński; 10.30 Tria jazzowe; 
10.40 Sprawy codzienne; U Sona 
ty B. Galuppiego gra pianista M. 
Migdal; 11.35 Postęp w gospodar 
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw 
nej Warszawy; 12.25 „Ifśgenia w 
Taurydzie” — K. Wihibalda Gluc 
ka; 12.55 Śpiewa Bohdan Łazuka; 
13 Wokół spraw naszego stołu; 
13.15 L. Różycki: „Bolesław Śmia­
ły” — poemat symf. op. 8; 13.36
Ze wsi i o wsi; 13.51 Pieśni Bee- 
thovena i Trelanda; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Mozar 
ta; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Przeboje filmowe;

Poznańskie

Dni Reymontowskie
Przeszłość Kołaczkowa — niedużej wsi, siedziby gminy w 

Poznańskiem — to przede wszystkim związek z wybitnym 
polskim powieściopisarzem i nowelistą Władysławem Rey­
montem. Wiele lat życia spędził on w Kołaczkowskim dwor­
ku (który do dzisiaj zachował swoją świetność); tam powsta­
wały fragmenty niektórych dzieł laureata nagrody Nobla 
(rok 1924), 'o czym „mówi” ekspozycja w dworku.

Dla upamiętnienia pobytu wielkiego pisarza na tej ziemi, 
co roku organizowane są ,,Dni Reymontowskie” będące oka­
zją do przybliżenia jego twórczości, a także do prezentacji 
dorobku gminy. Ostatnio odbyły się w Kołaczkowie kolejne 
takie „dni”, które cieszyły się dużym zainteresowaniem.

Udana była zwłaszcza sesja popularno-naukowa o życiu 
Reymonta. Odbyło się też spotkanie pokoleń z udziałem lu­
dzi, którzy jeszcze pamiętają pisarza. Przygotowano liczne 
imprezy artystyczne i rekreacyjne, a „dni” zakończył festyn 
ludowy w kołaczkowskim parku.

„Dni” zadomowiły się już w kalendarzu imprez kultural­
nych województwa poznańskiego, ale mają stać się w naj­
bliższych latach świętem lokalnym jeszcze pełniej nawiązu­
jącym do tradycji regionalnych. Przygotowuje się więc licz­
ne propozycje wzbogacenia programu, (hop)

Podczas festynu „Sosu*

Dziennikarskie spotkania
w Gnieźnie

W jutrzejsze przedpołud­
nie rozpocznie się festyn 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO", który będzie częścią cy 
klu imprez historyczno-folklo- i 
rystycznych pod nazwą ! 
„Gniezno rodu Piastów". Fe­
styn zapoczątkują spotkania i 
dziennikarzy i redaktorów 
„Głosu" z gnieźnianami. Od 
będą się one w różnych za- 
kłodoch, instytucjach | szko­
łach — o godz. 10.

A oto miejsca spotkań i u- 
czestniczący w nich przedsto 
wiciełe „Głosu”: Biblioteka 
Publiczna Miasta i Gminy — 
Włodzimierz Braniecki, Gnieź 
nieńskie Zakłady Graficzne 
— Eugeniusz Cofta, Fabryka 
Maszyn I Urządzeń Pakują­
cych „Spomasz” — Marian 
Fłejsierowicz, Klub MPiK — 
Tadeusz Kaczmarek, Gnieź­
nieńskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Polonez" — 
Kazimierz Marcinkowski, Tech 
nikum Rolnicze — Maria Pol 
cyn, Wielkopolskie Zakłady 
Obuwia „Polania" — Wie­
sław Porzycki i Komitet Miej 
ski PZPR — Andrzej Skrzyp­
czak.

Wieczorne przedszkole
Problemem dla młodych mał­

żeństw jest wieczorne wyjście z 
domu. Wynika to z trudności w 
zapewnieniu opieki małym dzie­
ciom. Cenna jest więc inicjaty­
wa władz Konina, polegająca na 
otwarciu wieczornego przed­
szkola. Powinny jednak nastąpić 
dwie zmiany. Konieczne jest 
przedłużenie otwarcia przedszko 
la do późniejszej niż 21 godziny 
— zwłaszcza w soboty oraz ob 
niżenie opłaty (50 złotych na go 
dzinę). Myślimy, że przedszkole 
ma ułatwić młodym małżeń­
stwom życie, a nie przynosić or 
ganizatorom dochód. Przy obec­
nej stawce wyjście do kina kosz 
tuje przecież małżeństwo około 
200 złotych, (woj)

16.40 Koncert życzeń miłośników 
muzyki; 16.40 „Historia moich 
reportarzy” — wspomnienia B. Po 
lewoja; 17 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 17.20 „Rośliśmy razem 
z Nią” — wiersze T. Kubiaka; 17.40 
Rep. literacki: „Dziwna miłość”; 
18 XXI Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej — Oliwa 79; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.4® Ludzie, wśród których 
żyjemy; 19.05 Poezja i mu­
zyka — wiersze o Monte Cassino; 
19.30 Transm. Konc. Symf. z sali 
Filharmonii Narodowej; 22 „Pod 
klasztorem na Monte Cassino” — 
słuch.: 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.4® Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.3®, 6.3®. 7.30, 8.3®, 
11.3®. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.4® Co kto lubi; 9 „Syn 
Wallenroda” — ode. pow.; 9.1® 
Żarty i groteski Walta Rockmana; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Recital Die 
tricha Prosta; 10.30 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 11 Spotka 
nie: Stan Getz 1 Michel Legrand; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powtór 
ka z rozrywki; 13.50 „Hotel świę 
tego Augustyna” — ode. pow.; 
14 Sonaty klasyków wiedeńskich; 
15.05 Zyj kolorowo — pio­
senką; 15.40 Tvlko po hiszpańsku; 
16 Rep. pt. „Miejsce dla ludzi”: 
16^0 Muzykobranie; 16.45 Nasz

Pilskie

Rozwiązany worek 
z imprezami

Tradycyjne Dni Kultury, Oś 
wiaty, Książki i Prasy w woje 
wództwie pilskim zainauguro­
wali bibliotekarze i dzfennika 
rze. W Klubie Międzynarodo­
wej Książki i Prasy odbyło 
się spotkanie z przedstawicie 
la mi Polskiej Agencji Praso­
wej, Ziemi Nadnoteckiej, Ga 
zety Zachodniej, Głosu Wielko 
polskiego. Rozgłośni Polskiego 
Radia w Koszalinie i Ośrodka 
Telewizja w Szczecinie.

Ciekawie zapowiadają się 
dni kultury ludowego Wojska 
Polskiego. Kulminacyjnym pun 
kłem będą „Konfrontacje-79” 
— Przegląd Amatorskiej Twór 
czości Artystycznej Wojska 
Polskiego. Piła w dniach od 24 
do 27 maja gościć będzie — 
jak co roku — czołowe zespo 
ły artystyczne w wojskowych 
mundurach.

zewsząd / 
/^o KRiszystkim

POD ZNAKIEM PATRONA

GNIEZNO. Przez trzy dni Ze­
spół Szkół Zawodowych nr 2 w 
Gnieźnie był gospodarzem ogól­
nopolskiego spotkania przedsta­
wicieli takich szkół noszących 
imię Janko Krasickiego. Odbyło 
się wiele spotkań* konkursów 
wiedzy o patronie T1 imprez spor 
towo-rekreacyjnych; m. in. udał 
się rajd pieszy po Ziemi Gnieź­
nieńskiej, w którym najlepsźa o- 
kazała się drużyna z Limanowej. 
Klub szkół zawodowych im. Jan 
ka Krasickiego ma niebawem 
rozwinąć swoją działalność.

(bop)

PIENIĄDZE ZA MAKULATURĘ 
NA SPOŁECZNY CEL

SZAMOTUŁY. Każdy uczeń Ze 
społu Szkół Zawodowych w Sza 
matulach (Poznańskie) przyniósł 
do szkoły przynajmniej kilogram

rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; M „Rozbicie” — po 
wieść; 19.35 Opera: „Płonący og­
nisty piec”; 19.50 „Syn Wallenro 
da” — ode. pow.; 20 Interradio — 
aktualności; 20.4® „Jubileusz”; 21 
Koncert w. duecie — Dionne War 
wiek i Isaac Hayes; 21.20 „Anioł 
i diabeł wioli du gamba”; 22.08 
Śpiewa A. Celentano; 22J5 Daw 
na poezja turecka; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 645. 7, 10.30. 12. 15, 
Kf, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
espress; 8 Ork. Andre Kostda- 
netza; 8.M R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka (sem, 
3): „Powtórzenie materiału”; 8.25 
Antologia sonaty fortep.; 9 Dla 
kl. U—IV (wych. muz4: „Piosen 
ki dla was”; 9.20 Podróże mu. 
zyezne po kraju; 9.4® Dla przed- 
szkołi; „Wprzód i wspak”; 10 
Dla ki. VII (wych. obywat.). 
Cykl; „Dła przyszłości”; 10.20 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne): „Du­
ry i mołe — zagrożone”; 11.30 U- 
lubiony album J. Sutherland; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Przeboje z musicali; 13.25 Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach: 
„Patriotyzm i internacjonalizm w

50 dziecięcych ogrodów

Z tej sterty rur niebawem powstaną huśtawki, chybotki, karuze­
le, przcplotnie i inne urządzenia, stanowiące wyposażenie placów 
gier i zabaw dla dzieci. Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gołańczy 
(Pilskie) montuje je z owych rur i zaopatruje dziecince wiejskie, 
przedszkola i ogródki na osiedlach mieszkaniowych w całym wo­
jewództwie. W tym roku ma wyprodukować 50 kompletów, z któ­

rych każdy składa się z 11 urządzeń, (zd)
Fot. — R. Królak

W każdą majową niedzielę w 
miastach i gminach odbywają się 
kiermasze książki. Największy zor 
ganizowany będzie 27 tom. w Pile 
na placu Staszica, a udział w nim 
zapowiedzieli znani pisarze i kry 
tycy literaccy.

Także ee niedzielę na estra 
dzie przy id. Drygasa w Pile 
prezentować będą swój doro­
bek artystyczny amatorskie ze 
społy z miast i gmin całego 
województwa. Pierwsza poka- 
ze swój dorobek gmina Zak­
rzewo.

Interesująco zapowiadają się 
też: dni plastyki, koncerty w 
wykonaniu artystów Towarzy 
siwa Muzycznego im. H. Wie 
mawskińego, spektakle teatral­
ne dla dorosłych i dzieci.

Serię imprez zakończy 3 
czerwca w Ujściu festyn ludo 
wy. (wis)

makulatury i razem zebrano jej 
prawie 3 tony! Uzyskane ze 
sprzedaży pieniądze samorząd 
uczniowski postanowił przeka­
zać na fundusz budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka, (bop)

ZAKUPY NA ZAMÓWIENIE

KONIN; WSS „Społem” wpro­
wadził w sklepie „Stodoła" na 
V osiedlu sprzedaż paczek z za 
mówionymi towarami. Klienci ra 
no składają zamówienia, a wra­
cając z pracy odbierała paczki. 
Szkoda tytko, że niezbyt duża 
jest lista towarów, które można 
w ten sposób kupować, (woj)

MEDALE DLA SENIORÓW

SIERAKÓW. Jedni z najstar­
szych mieszkańców gmłny Siera 
ków (Poznańskie) — Balbina i 
Wiktor Grupowie obchodzili pięk 
ny jubileusz pożycia. Minęło pół 
wieku ich związku małżeńskiego. 
Spotkali się z tej okazji z przed­
stawicielami władz miejsko-gmin 
nych, otrzymując m. in. medale 
nadane uchwałą Rady Państwa.

(bop)

tradycji narodu polskiego”; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 Tań 
ce Ziemi Krakowskiej; 15.05 Wi 
zerumki ludzi myślących/— prof. 
Janusz Reykowsiki; 15.40 „Kie­
runek Berlin” — fragm. pow.;
16.05 Jęz. łaciński; 16.25 Z dala 
od utartych szlaków” — Wieleń;
16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Śpiewają poznańscy 
piosenkarze; 17.15 Aud. oświato­
wa: 17.25 Stereo — Dwa różne ze 
społy; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.25 Mistrzowie pióra — 
Maria Dąbrowska; 19 SOS dla 
biosfery — Zieleń dla miasta; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Transm. kon 
certu symf. z sali Filharmonii Na 
rodowej; 21.45 Nowe nagrania ra 
diowe; 22.15 Kraje i wydarzenia;
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cu jacy ch — Historia (sem. 2): 
„Sejm Wielki”; 22.50 J. Brahms: 
Intermezzo es-moll on. M8 nr 6.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16, 22.55.

I TEŁEWlriA"!
PROGRAM ls 6 — TTR, R-TVSS 

— Fizyka (sem. 4): „Promienio­
twórczość sztuczna”; 6.30 — TTR, 
R_TVSS — Mechanizacja rolni­
ctwa (sem. „Mechanizacja usu 
wanła obornika”; 8.10 — Dla kL

ODPOWIADAMY
— ..... ..

Iza ze Stęszewa. — Agnieszka 
obchodzi imieniny 21 stycznia i 20 
kwietnia* zaś Dona-t 7 kwietnia* 7 
sierpniai, 22' października i 30 gru 
dinia. (1316)

Stały czytelnik x Kąkolewa. — 
Centralna Rada Zw. Zaw. mieści 
się w Warszawie. uL Kopernika 
36/46, zaś Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania V7arszawa, ak 
I Armii WP nr 25.

Konińskie

Same mandaty 
nie zapobiegną pożarom

W manionym roku strażacy 
interweniowali w Konińskiem 
duż0 częściej mż w roku po­
przednim — wybuchło prawie 
o 25 procent pożarów więcej. 
Spowodowały one straty wyż 
sze o 16 procent. Najpowszech 
niejszymi przyczynami poża­
rów były wady urządzeń ko- 
minowo-ogrzewczych, prowizo 
ryczne połączenia elektryczne 
oraz nieostrożność dzieci i dc 
rosłych.

Wojewódzka Komenda Stra 
ży Pożarnych w Koninie nasi 
lila więc działalność profilak 
tyczną, której celem jest wy 
czulenite mieszkańców miast i 
wsi na zagrożenie pożarowe o 
raz podniesienie bezpieczeń­
stwa i niezawodności wszy­
stkich urządzeń i instalacji, 
które często są przyczyną og­
nia. W 15 wsiach gmin Babiak

KaHskie

Inicjatywy PGR-ów poparte wynikami
W Kalisfciem państwowe go 

spodarstwa rolne uprawiają po 
nad 52 000 hektarów gruntów, 
które znajdują się w 260 
wsiach. Około jednej trzeciej 
tego areału przypada na gmi 
ny Syców, Rychtal i Żerków; 
sporo gruntów pegeerowskich 
jest także w gminie Trzcinica.

W dwóch minionych latach 
wydatki na inwestycje wynio 
sły 1,2 mld złotych, w tym 
prawie 900 min — na budów 
nictwo inwentarskie i mieszka 
niowe (pracownicy PGR-ów 
otrzymali 700 izb mieszkal­
nych). Zbudowano dwie suszar 
nie zielonek i cztery mieszał

VII; „Iran” (koi.); 9 — Dla kl.
III: „Piękna nasza Polska cała” 
(kol.); 12.45 — TTR, R-TVSS —
Jęz. polski (sem. 2): „Piękno przy 
rody i obyczajów w «Panu Ta­
deuszu#”; 13.25 — TTR, R-TVSS 
— Biologia (sem. 2); „Ssaki — bu 
dowa i rozwój osobniczy”; 15.15 
— Redakcja Szkolna zapowiacia; 
15.20 — NURT — Psychologia: 
„Wrażliwość na problemy wyćho 
wawcze”, cz. 2; 16 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 —
Dla dzieci — Piątek z Pankracym 
(kol.); 16.55 — Rodzinne rozmowy; 
17.10 — Studio Sport — XXXII 
Wyścig Pokoju: Sandomierz — 
Warszawa (kol. 18.05 — „Z 
życia wzięte”, ode. pt. „Nie za­
praszaj ich więcej do nas” — film 
fab. prod. TV CSRS; 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych (kol.); 1940 
— Siódemka: 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — Kon

„GŁOS WTELKOPOLSKr’, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowskł, pi. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 55, tel. 43-56

Leszczyńskie

Kościańskie urządzenia 
zamiast szwedzkich

Zakłady Urządzeń Chemicz 
hych „Metalchem” w Kościa­
nie (Leszczyńskie) — produ­
cent autocystern do przewozu 
paliw ołynnych oraz zbiorni­
ków paliwowych — jeszcze w 
tym roku rozpoczną wytwarza 
nie oryginalnych urządzeń dla 
'snawaczy. Dotychczas sprowa 
dzano je z zagranicy, m.in. ze 
Szwecji. Urządzenia te służą 
do wykonywania prac spawał 
niczych wewnątrz dużych 
zbiorników bez potrzeby zmia 
ny oózveii spawacza.

Kościański „Metalchem” wy 
konał kilka prototypowych „o 
brotników” różnej wielkości, 
które pomyślnie zdały egzamin. 
Do końca roku wrprodukowa 
nych ma być na r^rtrzeby ryn 
ku krajowego 90 takich urzą 
dzeń. (PAP)

Święto młodości
Zarząd Wojewódzki ZSMP w 

Lesznie zorganizował ostatnio uda 
ne ,święto młodości”. Złożyły się 
n a - nie liczne spotkania pokoleń 
oraz dyskusyjne imprezy sportowe 
i kulturalne, których widownią by 
ła zarówno stolica województwa, 
jak i inne jego miejscowości. 
Atrakcyjne imprezy cieszyły się 
dużym zainteresowałem mieszkań 
ców. (Jabj

i Sompolno, zajmujących me 
chlubija, czołową lokatę w wo 
jewództwie pod względem licz 
by pożarów, przeprowadzono 
kontrolę obejść i zabudowań 
rolników indywidualnych. Win 
nych zaniedbań ukarano matn. 
datami, a wobec jednego z 
gospodarzy skierowano wnio­
sek do Kolegium do Spraw 
Wykroczeń.

Same mandaty wszakże nie 
wystarczą. Potrzebna jest sze 
roka propaganda zagadnień 
przeciwpożarowych, uspraw­
nienie usług związanych z in­
stalowaniem różnych maszyn 
i instalacji elektrycznych, po­
prawa zaopatrzenia sklepów 
w drobiazgi elektrotechniczne. 
Bez tego trudno będzie zmniej 
szyć liczbę pożarów. Nie tylko 
zresztą w Konińskiem. (woj) 

nie pasz, powstało blisko 6 500 
stanowisk dla bydła, a 14 500 
dla trzody chlewnej.

Zabiega się o poprawę warun­
ków socjalnych. Działają stołów­
ki zakładowe, świetlice z dożywia 
niem (uczęszcza do nich 1000 dzie 
ci rolników) i 29 przedszkoli. W 
najbliższych latach powstaną no­
we placówki przedszkolne, zaś Mia 
nowice, Taczanów i Rusko uzyska 
ją ośrodki kulturalne.

Zamierzenia kaliskich PGR- 
ów, to intensyfikacja produk­
cji paszowej, stworzenie wa­
runków dla zamkniętego cho­
wu bydła, zwiększenie udzia­
łu zbóż w strukturze zasie­
wów.

cert galowy Studia Gama — III 
Ogólnopolski Festiwal Filmów i 
Widowisk Telewizyjnych — Olsz­
tyn - 79 (kol.); 21.35 — „Planeta
Ziemia” — cz. 1 (kol.); 22.05 — 
„X Y Z” — cz. 1 (kol.); 22.35 — 
Dziennik (kol.); 22.50 — Studio
Sport — Kronika Wyścigu Poko­
ju; 22.50 — Studio Sport — Kro 
nika Wyścigu Pokoju; 23 —
„X Y Z” — cz. 2 (kol.).

PROGRAM 2: 17.20 — „Mam po­
mysł” — program publicystyczny 
(kol.); 17.50 — Klub jazzowy Stu
dia Gama (kol.): 18.30 — Porad
nik turysty; 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — Teatr Wspomnieli
— 1968 — WładysławTerlecki:
„Późna rozmowa”; 21.15 — 24 go­
dziny (kol.); 21.35 — „Pułapki mi 
łości” — film fab. pnod. NRD 
(kol.).


